
Dziennik „Prawda" 
o wystąpieniu E. Gierka

Dziennik „Prawda”, który uka­
zał się w sobotę jako jedyne pis­
mo centralne, zamieszcza infor­
macje o noworocznym przemowie 
niu I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka. Organ KC KPZR 
zwraca uwagę na wyrażone przez 
E. Gierka przekonanie, że Polska 
— dzięki wspólnym wysiłkom 
wszystkich ludzi pracy — będzie 
nadal umacniać swą pozycję na 
arenie międzynarodowej. (PAP)
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Na Kielecczyźnie minus 20 stopni * Usuwanie zasp

w powiecie Środa * Przerwa w żegludze na Odrze

Cały kraj w okowach mrozu
Pierwsze dni nowego roku przyniosły 

niskie temperatury i obfiteNa Kielecczyźnie najzim­niej było na Łysej Górze, gdzie termometry wskazywały minus 20 st. Mróz spowodował zakłócenia w komunikacji. Kierowcy mieli trudności z u- ruchamianiem silników i au­tobusy wyruszały na trasy z opóźnieniem. Zanotowano też opóźnienia w ruchu pociągów. Na wielu trasach występuje gołoledź. Szczególnie ciężkie warunki panują na drogach przebiegających przez Góry Świętokrzyskie m. in. z Kielc do Ostrowca Św., Bodzentyna, Daleszyc, Opoczna i Końskich. Od wczesnych godzin rannych skierowano na drogi samocho dy-piaskarki, które posypują piaskiem zakręty i wzniesie­nia.

w całym kraju 
opady śniegu.Ponad 800 pracowników wielkopolskiej służby drogo­wej wyjechało wczoraj wczes nym rankiem na szlaki komu­nikacyjne, które oczyszczane są przy pomocy ciężkiego sprzętu odśnieżnego. Dzięki temu główne drogi są prze­jezdne. Na niektórych odcin­kach występuje gołoledź po- śnieżna.Trudniejsza jest sytuacja na drogach trzeciej i czwartej kolejności odśnieżania. Np. w powiecie Środa są jeszcze za­spy długości do 50 m.Autobusy PKS kursują z niewielkimi opóźnieniami.

Mróz i dość silny wiatr w nie­
których częściach woj. bydgoskie 
go spowodował wczoraj zakłóce­
nia w komunikacji autobusowej. 
Poważne spóźnienia autobusów

na skutek tworzących się zasp 
śnieżnych zanotowano m. in. w 
powiecie Lipno, gdzie pokrywa 
śnieżna dochodzi do około 50 cm. 
Spóźnienia na liniach PKS notuje 
się także w pow. Bydgoszcz i 
Aleksandrów Kujawski.

Dziesiątki piaskarek wyjechało 
w nocy na najbardziej zagrożone
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Naruszenie 
zawieszenia broni 

w Wietnamie Płd.W związku z Nowym Ro­kiem Narodowy Front Wy­zwolenia Wietnamu Południo­wego zaproponował trzydnio­we zawieszenie broni począw­szy od 1-ej po północy z 30 na 31 grudnia. Strona amerykań­ska i sajgońska zgodziła się natomiast na 24-godzinny ro- ■

Na nartach!

Ładna, śnieżna zima zachęca do uprawiania takich sportów jak saneczkarstwo czy narciar­
stwo. Nie trzeba w przypadku chęci wybrania się na przykład na narty udawać się w góry. 
Można ten sport uprawiać także w... Poznaniu, otoczonym licznymi terenami narciarskimi. 
Przykład tego widzimy na zdjęciu. Cała rodzinka wybrała się na narty w okolice miasta. Do­

skonała to okazja do nauki i szlifu formy do przyszłych sukcesów.
Fot. — K. Przychodzki

25 bm pierwsze wypłaty
podwyższonych rent i emerytur

W Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych trwają intensywne 
przygotowania do szybkiego i sprawnego wprowadzenia w ży­
cie uchwały Rady Ministrów i CRZZ z 30 grudnia ubr., na 
mocy której podwyższono m.in. najniższe emerytury i ren­
ty. wprowadzono dodatki do niektórych świadczeń rento­
wych oraz wyższe zasiłki rodzinne.W najbliższych dniach uka- żą się wytyczne Komitetu Pra cy i Płac precyzujące tryb rea lizacji uchwały. Równocześ- nie ZUS dokonuje niezbęd­nych przeliczeń podwyższo­nych świadczeń, przygotowuje terminarz ich wypłat.

Szczegóły spisku w Gwinei

Wykrycie siatki 
szpiegowskiejPrezydent Gwinei Ahmed 

Sekou Toure postanowił zwo­łać nadzwyczajny zjazd gwi- nejskiej Partii Demokratycznej {rządzącej) w celu omówienia ostatnich wydarzeń w Gwinei oraz sprawy inwazji na ten kraj zorganizowanej ub. roku przez kolonizatorów portugal­skich. Zjazd ma się odbyć w połowie stycznia.
Radio Konakrj podało dals-ze 

szczegóły działalności obcego wy­
wiadu na terytorium Gwinei. Wy­
krycie siatki szpiegowskiej było 
główną przyczyną wydalenia z te­
go kraju około stu cudzoziemców, 
przede wszystkim obywateli NRF. 
Konakrj zażądało w związku z tym 
odwołania ambasadora NRF.

Radio gwinejskie podało między 
innymi, że na czele ośrodka szpie­
gowskiego w tym kraju miał stać 
kierownik szkoły rzemieślniczej 
Herman Seibold z NRF. Podobne 
zarzuty wysunięto pod adresem 
pracowników zaćhodnioniemieckiej 
firmy „Fritz Werner” działającej 
na terytorium Gwinei. Radio Ko- 
nakri dopatruje się także związku 
między nieudaną inwazja Portu­
galii a samobójstwem zachodnio- 
niemieckiego ambasadora w tym 
kraju, Hansa Schmidta-Horexa.

PAP

3 bm. będzie zachmurzenie
umiarkowane, okresami duże 
miejscami niewielkie opady śnie­
gu.
Temperatura maksymalna od mi­

nus 10 st. do minus 7 st.
Wiatry na ogół umiarkowane z 

kierunków południowo-zachodnich 
mogą powodować lokalne słabe 
zamiecie.

Wszystkim, którzy prze­
słali nam życzenia nowo­
roczne, składamy serdeczne 
podziękowania.

Redakcja

Jak zapewniono dziennika­rza PAP w centrali ZUS — wszystkie podwyżki emerytur i rent, które przewiduje uchwa ła, zostaną wypłacone z urzę­du, bez potrzeby osobistego zgłaszania się zainteresowa­nych. Operację tę przeprowa­dzi się w ten sam sposób, jak przy realizacji zakończonej w ub.r. reformy emerytalno- rentowej.Ze wstępnych informacji ZUS wynika, że po raz pierw­szy świadczenia w nowej wy­sokości. orzysługujące zgodnie z uchwałą, uzyskają te osoby, które zwykle otrzymują emery tury i renty 25 każdego mie­siąca. Tak więc już 25 bm. na 
stąpią pierwsze wypłaty pod­
wyższonych świadczeń emery­
talnych i rentowych, następ­
ne zaś — w kolejnych termi­
nach płatności, tj. 30 bm., 5 
lutego itd.Nieco inaczej przedstawia się sprawa zasiłków j dodat­ków rodzinnych. Zakłady pra­cy powinny je wypłacić w no­wej wysokości już w styczniu,
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zejm trwający od godziny 18 czasu miejscowego 31 grudnia do godz. 18 w Nowy Rok.Zawieszenie to zostało — jak donoszą agencje informacyjne — pogwałcone 41 razy. W tym czasie zginął jeden Ameryka­nin, a 12 zostało rannych. Po stronie sajgońskiej straty wy­niosły 9 zabitych j 49 rannych. Straty zanotowano również w szeregach partyzantów.
Wbrew porozumieniu o zawie­

szeniu broni, wojska reżimowe nie 
wstrzymały niemal w ogóle walk 
w rejonie U Mmh (Las Ciemności) 
w delcie Mekongu, gdzie prowa­
dzą ofensywę przeciwko oddziałom 
partyzanckim od początku grud­
nia. Przez cały czas zawieszenia 
broni toczyły się tam ciężkie wal­
ki. (PAP)

W KC PZPR o młodzieży

Zadania w pracy 
ideowo - wychowawczej* 2 bm. odbyła się w Komite­cie Centralnym PZPR narada kierowników wydziałów nauki i oświaty komitetów wojewódz kich PZPR. Naradzie przewod­niczył kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR 
Andrzej Werblan.Aktualne zadania pracy ideowo-wychowawczei z mło­dzieżą uczącą się i studiującą zreferował zastępca kierowni­ka Wydziału Nauk i Oświaty KC Zenon Wróblewski.W naradzie uczestniczył i za­brał głos członek Biura Poli­tycznego, sekretarz KC PZPR 
Józef Tejchma. (PAP)

Prezydent ZRA: Kalendarz ewakuacji wojsk izraelskich

warunkiem przedłużenia rozejmu

Ambasador G. Jarring w siedzibie ONZ
Wczoraj do siedziby ONZ przybył specjalny wysłannik 

ONZ na Bliski Wschód dr Gunnar Jarring. Jarring jak wia­
domo jest ambasadorem Szwecji w Moskwie i desygnowa­
ny został przez sekretarza generalnego ONZ U Thanta dó 
prowadzenia rozmów w sprawie pokojowego uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego.

Apel Papieża 
o pokój na świecieW noworocznym przemówie­niu wygłoszonym w jednym z kościołów na przedmieściu Rzymu Papież Paweł VI za­warł gorący apel o pokój na całym świecie. Podkreślił on, że pokój ten muszą zbudować wysiłki ludzi pracy. Masy pra­cujące powinny żądać, by przy­wódcy ich krajów wyrzekli się wojny i stosowali metody po­kojowego rozstrzygania kon­fliktów. „Byliśmy zbyt długo zatruci myślą, że tylko prze­moc może dać człowiekowi to.

Negocjacje w tej sprawie zostały przerwane w ubiegłym roku z winy Tel Awiwu, który wycofał się z tych rozmów pod pretekstem, że rzekomo naruszane jest porozumienie o przerwaniu ognia. Pod nacis­kiem światowej opinii nublicz- nej rząd Tel Awiwu postano­wił ponownie nawiązać kon­takt z dyplomatą szwedzkim.Podczas spotkania z przed­stawicielami prasy egipskiej prezydent ZRA Sadat oświad­czył, że Zjednoczona Republika Arabska nie zgodzi się na prze­dłużenie porozumienia o prze-

rwaniu ognia jeśli nie zostanie opracowany kalendarz ewakua cji wojsk izraelskich z teryto­riów okupowanych oraz jeśli nie zostanie wprowadzona w życie listopadowa rezolucja Rady Bezpieczeństwa ONZ na temat pokojowego uregulowa-
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Od 25 do 28 II w Poznaniu

czego pragnie oświadczyłPapież. — Jednakże rozsądek i wyrozumiałość są lepszymi sposobami osiągnięcia celów”.Paweł VI oznajmił, że zwró­cił się do szefów rządów państw, nawołując do święto­wania Nowego Roku jako mię dzynarodowego dnia pokoju.PAP

Zapowiedź zmian 
w rządzie francuskim

Aresztowania w Hiszpanii
Francuski dziennik „L‘Humani- 

te” doniósł w sobotnim numerze 
z Madrytu, że policja frankistow 
ska przeprowadza areszty wśród 
robotników i inteligencji. W ostat 
nich dniach aresztowano ponad 
100 osób. Aresztów dokonuje się 
zwłaszcza w kraju Basków. „Fa­
la aresztów potwierdza — pisze 
dziennik — że Franco, który zmu­
szony był ustąpić w Burgos, za­
mierza kontynuować represje”.

Przemówienie U. Kekkonena
Prezydent Finlandii, Urho Kek- 

konen wystąpił 1 stycznia br. z 
tradycyjnym przemówieniem ra­
diowym do narodu. Mówił on prze 
de wszystkim o sytuacji wewnątrz 
politycznej kraju.

W swoim przemówieniu prezy­
dent wyraził szczególne zanlepoko 
jenie problemem zanieczyszczania 
środowiska naturalnego. Należy —

kły w piątek wraz z upaństwo-
wieniem stacji tankowania 
tów i samolotów.

Trzy koncerny naftowe
CALTEX

okrę-

ESSO,
SHEEL panowały

wszechwładnie na cejlońskim ryn 
ku naftowym do roku 1961, kiedy 
to pierwszy postępowy rząd pani 
Bandaranaike upaństwowił dystry 
bucję wewnętrzną.

Obecnie nowy rząd pani Ban­
daranaike postanowił kupować ro 
pę naftową od krajów arabskich i 
Związku Radzieckiego.

yi©

List do narodu USA
podkreślił on podjąć środki,
przeciwko tej fali, która zagraża 
„bezpieczeństwu warunków życia 
ludzi”.

Nacjonalizacja na Cejlonie
Ostatnie przyczółki zachodnich 

karteli naftowych na Cejlonie zni

Z okazji Nowego Roku przewód 
niczący Prezydium KC Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego, przewodniczący Ra 
dy Konsultatywnej przy Tymczaso 
wym Rządzie Rewolucyjnym Re­
publiki Wietnamu Południowego. 
Nsuyen Huu Tho nrzesłał list do

narodu amerykańskiego — podaje 
agencja prasowa Wyzwolenie.

Szczerze witamy pisze
Nguyen Huu Tho — dążenia amery 
kańskiego społeczeństwa, domaga 
jącego się od administracji Nixo- 
na niezwłocznego zaprzestania 
wojny w Wietnamie Południowym 
i szybkiego wycofania wszystkich 
Amerykanów do ich kraju.

Ofiary zimna w Indiach
W okresie ostatnich 10 dni pół­

nocne rejony Indii nawiedziła fala 
dotkliwego zimna, co spowodowa­
ło śmierć 19 osób.

Dziesięć osób zmarto w stanie 
Uttar Pradesz, a dziewięć — w są 
siednim stanie Bihar.

Zatonął duński statek
W nocy z piątku na sobotę na 

Morzu Północnym, na południowy 
wschód od portu Harwich, zatonął 
duński statek przybrzeżny „Thu- 
roklint”.

Uległ on katastrofie zderzając 
się z promem holenderskim „Kró­
lowa Juliana”, który wiózł 620 pa 
sażerów i 77 samochodów.

Na pokładzie statku duńskiego 
znajdowało się siedmiu maryna­
rzy, których uratowano.

Prezydent Francji G. Pom- pidou przyjął w piątek w Pa­łacu Elizejskim tradycyjne ży­czenia noworoczne od człon­ków rządu.Po przyjęciu życzeń prezy­dent Pompidou odbył naradę z premierem J. Chaban-Del- masem. Trwała ona dwie go­dziny. Jak się powszechnie przypuszcza, prezydent i pre­mier dokonali wymiany po­glądów na temat zmian w rzą­dzie. Zmiany takie stały się konieczne w związku ze śmier­cią na początku października ministra kultury E. Micheleta, a w ostatni czwartek ministra transportu Mondona. Nie ocze­kuje się, aby nastąpiła jakaś generalna reorganizacja rządu.PAP
Rekordowy połów 
rybaków i Ustki

W ostatnim dniu starego roku 
załoga kutra 25 m „Ust-105”, pod 
dowództwem szypra Zygmunta 
Kustusza złowiła w rejonie Zato­
ki Gdańskiej 13 ton ryb i tym sa­
mym przekroczyła tysiąc ton ryb 
w skali rocznej. Jest to doskonały 
wynik z uwagi na to, że planowa 
wydajność na kuter 25 m wynosi 
około 400 ton rocznie, a dotychcza
sowy rekord dla tego typu 
stek na Bałtyku wynosił 
800 ton.

Również inni rybacy z 
bia” w Ustce przekroczyli

jedno- 
około

,Kora-
wyso-

ko plan rocznych odłowów. (PAP)

Festiwal filmów 
dla dzieci i młodzieżyCztery poznańskie przeglądy filmów dla dzieci i młodzieży oraz festiwal filmowy poświę­cony tej problematyce w 1969 r. doczekały się kontynuacji. W dniach od 25 do 28 lutego br. odbędzie się w Poznaniu II Ogólnopolski Fdstiwal Fil­mów dla Dzieci i Młodzieży. Organizatorami jego są: Na­czelny Zarząd Kinematografii Ministerstwa Kultury i Sztuki. Prezydium Rady Narodowej Poznania oraz Stowarzyszenie Filmowców Polskich.Zakończyła już prace komisja selekcyjna tego festiwalu, pra­cująca w Warszawie, pod prze wodnictwem dr. A. Kulika. Wy typowała ona na festiwal po­znański ponad 50 filmów. W przeważającej mierze są to filmy animowane. Film fabu­larny reprezentowany będzie dwoma pozycjami długiego metrażu oraz kilkoma krótszy­mi etiudami. W sumie filmów aktorskich będzie 7. Filmy po­kazane będą publiczności po­znańskiej oraz jury na 10 pro­jekcjach konkursowych.

W okresie trwania festiwalu od­
będzie się również w Poznaniu 
seminarium filmowe. Poświęcone 
ono będzie pozytywnym i nega­
tywnym skutkom oddziaływania 
filmu na młodzież. W ramach se­
minarium doc. dr Janina Koblew- 
ska przedstawi referat nt. kształ­
towania przez film wiedzy o świe­
cie i postawach moralnvch mło­
dzieży, a reżyser filmowy Jerzy 
Kotowski, prorektor PWSTiF w 
Łodzi, przedstawi analizę tenden­
cji artystycznych w filmie dla 
dzieci.Impreza poznańska wzbudza duże zainteresowanie w środo­wisku naszych filmowców i na leży spodziewać się, że poważ­nie przyczyni się do wzrostu ambicji artystycznych naszych twórców w odniesieniu do sztuki adresowanej do dzieci i młodzieży. A w tym przecież właśnie upatrujemy wszyscy główny sens tej imprezy, (ob)



„Jaki pierwszy dzień — taki cały rokM

Dobry start do nowych zadań
„Jaki Pierwszy dzień — taki cały rok’ — głosi staropolskie 

przysłowie noworoczne, które w br. wyjątkowo wiernie od- 
daje znaczenie w życiu naszego kraju zadań roku 1971 — 
w obliczu ważkich zmian, jakie dokonują się w kraju, na 
progu nowego 5-lecia.O zrozumieniu przez ludzi tych zadań, mówią fakty, iż 2 stycznia — nasz pierwszy nie- świąteczny dzień V’ Nowym Roku — był dniem rzetelnej pracy. Ilustrują to relacje

Cały kraj 
w okowach mrozu

Dokończenie ze str. 1
gołoledzią odcinki dróg. Pracują 
także pługi odśnieżne nad oczysz­
czaniem poboczy szos.W woj. warszawskim wszy­stkie drogi państwowe były wczoraj rano przejezdne. W nocy kursowały po nich pługi śnieżne oraz piaskarki. Wśród dróg lokalnych nieprzejezd­nych było 8 odcinków I kolej ności odśnieżania o łącznej długości 36 km oraz 14 odcin­ków II kolejności — 65 km. Na drogach lokalnych praco- wało 155 robotników, wspoma ganych przez 28 pługów lemie szowych, 1 wirnikowy, 27 ciąg ników opłużonych i 4 spychar ki.Autobusy PKS kursowały na Mazowszu zgodnie z rozkła darni. Bez zakłóceń działał warszawski port lotniczy na Okęciu. Nie notowano w zasa dzie spóźnień pociągów.W stolicy nawierzchnie ulic były oczyszczone ze śnie­gu, warunki jazdy są jednak nadal trudne ze względu na występującą miejscami goło- ledź.

Z nowym rokiem ze względu 
na niskie temperatury i wzrasta­
jące zamarzanie Odry nastąpiła 
na tej najbardziej uczęszczanej 
przez statki i barki rzece przer­
wa nawigacyjna. W dniu wczoraj 
szym na trasie do Szczecina znaj­
dowało się już tylko 5 barek z 
węglem. Jak zapowiada dyrekcja 
przedsiębiorstwa, jeśli tylko nastą 
pi ocieplenie i Odra będzie wolna 
od kry to zostanie jeszcze w sty­
czniu wznowiona tzw. ograniczona 
żegluga na odcinku Wrocław — 
Szczecin. Na rzece żeglować bę­
dzie wtedy 30 barek oraz 4 zesta­
wy pchane typu „Bizon". (PAP)

Opady śnieżne paraliżują
komunikację w zachodniej Europie

Transport żywności — helikopterami

Gruba warstwa białego puchu pokryła niemal całą za­
chodnią Europę. W wielu partiach Alp notowano tempera­
tury dochodzące do minus 20 stopni Celsjusza. .Drogi na 
południu Francji i we Włoszech są nieprzejezdne.*Wiele schronisk i ośrodków sportów zimowych zostało od­ciętych od świata. W dolinie Rodanu w południowo-wschod niej Francji żywność do zasy­panych miejscowości dowozi się helikopterami. One także używane są do transportowa­nia chorych. W znanym wło­skim ośrodku sportowym Cerreto Lago od dwóch dni odciętych jest od świata po­nad tysiąc narciarzy. Nie ma z nimi nawet łączności telefo nicznej.

min nim i u ni ni iii nim
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek. 
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dziennikarzy PAP, którzy w tym dniu odwiedzili dziesiąt­ki fabryk, porty, huty, kopal­nie.Pomyślna realizacja zadań produkcyjnych ubiegłego roku w stoczniach gdańskiej im. Le nina i gdyńskiej im. Komuny Paryskiej stworzyła dobre per spektywy dla zaawansowania produkcji w 1971 r. W ostat­nich dniach ub. r. w obydwu stoczniach zwodowano nowe jednostki, przy których trwa­ją teraz prace wyposażenio­we. W stoczni im. Lenina gdzie ostatnio spłynęły na wo dę masowiec m/s „Eugenia Cotton” dla PŻM oraz traw- ler-przetwórnia dla armatora rumuńskiego, w pierwszym dniu roboczym nowego roku pracowano przy wyposażeniu 11 statków oraz budowie 7 statków znajdujących się na pocliylniach. 2 bm. w Stoczni Gdańskiej położona została stępka pod pierwszy statek z nowej serii jednostek o noś­ności 3 tys DWT dla armatora norweskiego.
Ze wzmożoną energią przystą­

piła również do realizacji zadań 
tegorocznych załoga Stoczni Szcze 
cińskiej im. A. Warskiego. Szcze­
cińscy stoczniowcy dokładają 
wszelkich starań, aby jeszcze w I 
kwartale br. przekazać armato­
rom 3 nowe jednostki. Szczególne 
natężenie prac obserwuje się na 
wydziałach kadłubowych, gdzie 
montuje się m. in. części kadłuba 
„32-tysięcznika” przeznaczonego 
dla armatora angielskiego.

O pierwszych wynikach w no­
wym roku meldują również górni 
cy i hutnicy. Dodatkowe tony 
węgla już na pierwszej zmianie wy 
dobyli górnicy takich kopalń jak 
im. Lenina, „Siemianowice” i „Wu 
jek”. Bardzo dobre wyniki uzys­
kują również górnicy Zagłębia 
Wałbrzyskiego. Górnicy rannej 
szychty kopalni „Thorez” wyko­
nali swój plan w 105 proc. Dzien­
ne plany wydobycia realizowały 
na bieżąco także załogi kopalń wę 
gla brunatnego „Adamów”, „Gos­
ławice’’. „Kazimierz” j „Pątnów”, 
dostarczając brunatne paliwo do 
zbiorników pobliskich trzech wiel­
kich elektrowni.Ofiarnie pracowała również załoga huty „Warszawa”. W so

Silne wiatry i zadymka śnieżna sparaliżowały także pracę portów.W piątek pasy startowe na lotnisku w Mediolanie były tak oblodzone, że odwołano kilka lotów.W nocy z 31 grudnia na 1 stycznia włoskie ośrodki tu­rystyczne Varazze i Savone na wiedziło trzęsienie ziemi. Si­ła wstrząsów dochodziła do 3,8 stopni w skali Richtera.
TORNADO NAD SYCYLIĄ — 

HURAGAN W SOFII
W sobotę rano nad Messyną na 

Sycylii rozszalało się tornado. Jak 
zakomunikowała policja, około 
40 osób odniosło poważne obraże­
nia. Około 70 samochodów zosta­
ło rozbitych wskutek uderzenia o 
budynki oraz zmiażdżonych przez 
padające drzewa. Niedawno otwar 
ty budynek gimnazjum oraz 
boisko koszykówki są prawie cał­
kowicie zniszczone.

Niesamowitą oprawę miało powi 
tanie Nowego Roku w Sofii. W go 
dżinach wieczornych 31 grudnia 
ub. roku zerwał się tu bardzo sil 
ny wiatr przemieniając się około 
godziny dwudziestej trzeciej w 
istny huragan. Prędkość wiatru 
wyniosła wtedy — jak podało bul 
garskie radio — 125 kilometrów 
na godzinę. Po północy wichura 
nieco zmniejszyła się, ale jeszcze 
rano 1 bm. trudno było się wprost 
poruszać po ulicach. Przez całą 
noc wiatrowi towarzyszył drobny, 
dokuczliwy deszcz. Rano jednak 
wypogodziło się i Nowy Rok choć 
nadal wietrzny, upłynął przy pięk 
nej, słonecznej pogodzi^. W Sofii 
temperatura wynosiła ponad dzie 
sięć stopni. W słońcu było wprost 
upalnie. W niektórych rejonach 
Bułgarii zanotowano w południe 
nawet 16 stopni powyżej zera.

PAP 

botę hutnicy wytopili ok. 2 tys. ton stali, a walcownicy przerobili ponad 3,5 tys. ton wyrobów walcowanych.2 stycznia br. w Brzeźnie w pobliżu stacji kolejowej Doro­husk na granicy polsko-ra dzieckiej uruchomiono dodat­kowy punkt przeładunkowy zboża dostarczonego przez Związek Radziecki. Przeładu­nek na samochody ciężarowe PKS rozpoczęto od godz. 6 ra no. W ciągu soboty i następ­nych dni stycznia dodatkowy punkt w Brzeźnie przyjmować będzie codziennie po 1000 ton zboża nadsyłanego w ramach umowy handlowej z ZSRR. Je sizcze większy punkt przeładiun kowy zboża znajduje się na dworcu kolejowym Chełm Wschód. Przeładowuje się tu zboże z wagonów o szerokim rozstawie kół do wagonów nor malnot arowych i wysyła na te ren całego kraju.Przykładów dużej ofiarności dostarcza załoga największego w kraju kolejowego portu prze ładunkowego: Żurawica — Me dyka.
1 bm. mimo poważnych trudno­

ści spowodowanych zamiecią śnież 
ną (na pomoc kolejarzom musnało 
przyjść wojsko) wdało się wyeks­
pediować wszystkie planowane po 
ciągi. 2 bm. załogi tego portu mia 
ły przeładować 39 tys. ton rudy i 
surówki żelaza, produktów na­
ftowych, węgla oraz zboża. W so 
botę nadeszło ze Związku Radziec 
kiego aż 500 wagonów z koncen­
tratem żelaza, który trzeba odmra 
żać, a następnie przeładowywać i 
wysyłać do hut. (PAP)

Stacja naukowa PAN 
w Zagłębiu KonińskimW Koninie otwarto tereno­wą stację Polskiej Akademii Nauk. Placówka zajmować się będzie problemami ochrony środowiska w tym intensyw­nie uprzemysłowionym rejo­nie kraju. Głównym zadaniem nowej instytucji będzie bada­nie zagadnień związanych z tzw. rekultywacją, czyli zago­spodarowaniem terenów po- odkrywkowych. Chodzi bo­wiem o zwrócenie rolnictwu olbrzymich obszarów nieużyt­ków.

Pracownicy stacji określać będą 
na podstawie przeprowadzanych 
badań, które z przywracanych roi 
nictwu terenów najbardziej nada­
ją się pod uprawę np. zbóż, roś­
lin pastewnych, warzyw, itp., a 
na których należy zaprowadzić 
„szkółki" leśne.

Placówka PAN w Koninie pro­
wadzić będzie ponadto badania 
nad skutkami toksycznych zanie­
czyszczeń powodowanych przez 
związki fluoru wydobywającego 
się z miejscowej Huty Aluminium 
i środkami zmierzającymi do zła­
godzenia i wyeliminowania tych 
związków. Doświadczenia zebrane 
przez konińskich specjalistów wy 
korzystane zostaną w innych, sil 
nie rozwijających się ośrodkach 
przemysłowych kraju. (zet)

Dla lepszego dziśW ogłoszonej w ostatnim dniu starego roku pod­wyżce najniższych płac i niektórych zasiłków rodzin­nych oraz dodatkach do nie­których płac, rent i emerytur — są dwa momenty warte szczególnego podkreślenia: spo sób w jaki ją przygotowano oraz ilość osób, które objęła.Sprawność i ofiarność, z ja­ką w rekordowo krótkim cza­sie dziewięciu dni — w tym trzech świątecznych — wyko­nano czynności niezbędne do ogłoszenia uchwały, raz jesz­cze potwierdzają, że mamy w Polsce, jak powiedział Edward Gierek, „miliony rąk gotowych 
kraj nasz dźwigać ku górze”.Z przebiegu prac nad uchwa łą wyodrębnić należy dyskusję pobotniczą w zakładach pracy. Rozpoczęła ona odnowienie sta łego dialogu między kierow­nictwem politycznym i admi­nistracyjnym a społeczeń­stwem, zwłaszcza czołowymi oddziałami klasy robotniczej. Spokój, rozwaga, szczerość, wzajemny szacunek i zaufanie, •wspólna odpowiedzialność i troska o harmonijne związanie perspektyw rozwoju kraju z wzrostem bieżącego spożycia

Opozycja w Portugalii 
przeciwko 

kolonializmowiPortugalski minister obrony 
Horacio da Saviana Rebelio o- świadczył w dorocznym rapor cie, że szereg uniwersytetów i wyższych szkół technicznych w kraju stało się „ośrodkami dywersyjnymi rozprzestrzenia­jącymi idee wrogie obronie za morskich prowincji portugal­skich”.Paryski dziennik „Le Mon­de” pisze, że w tym samym raporcie minister Rebelio po­informował, iż 6 poruczników armii portugalskiej zdezertero wało do Szwecji, nie chcąc brać udziału w wojnie kolonial nej, prowadzonej przez Portu galie od 10 lat w Angoli, Mo­zambiku i Gwinei portugal­skiej. Opozycja wobec wojny kolonialnej w Afryce nasila się w Portugalii, zwłaszcza wśród studentów i inteligencji, co — jak pisze „Le Monde” — wy­wołuje ferment w szeregach armii portugalskiej.

Minister Rebelio zagroził, że je­
śli „działalność dywersyjna” bę­
dzie kontynuowana, to w Portu­
galii zostanie wprowadzona po­
wszechna służba wojskowa, w tym 
również dla studentów. Stwierdził 
on, że rząd będzie rozwijał prze­
mysł wojenny w kraju oraz wzmo 
że szkolenie sił zbrojnych. (PAP)

Przewodniczący frakcji FDP:

Ratyfikacja układów z ZSRR i PRL 
możliwa będzie w roku bieżącym

Przewodniczący frakcji parlamentarnej Wolnych Demokra­
tów — FDP. Wolfgang Mischnick wyraził w sobotę w oświad­
czenia radiowym zadowolenie z osiągniętej przez NRF w ubie­
głym roku pozycji politycznej oświadczając, że układy za­
warte ze Związkiem Radzieckim i Polską „umocniły naszą 
pozycję na całym świecie”.Jego zdaniem wywrze to rów nież pozytywny wpływ na „europejskie zjednoczenie”. Ra tyfikacja układów ze Związ­kiem Radzieckim i Polską — powiedział Mischnick — możli­wa będzie w ciągu tego roku. Wyraził on przekonanie, że rów nież cztery mocarstwa dojdą do porozumienia w sprawie for muły, która poprawiłaby sy­tuację Berlina Zachodniego. „Czy stanie się to w pierwszej połowie tego roku, czy też prze ciągnie się przez lato, tego nikt nie może przewidzieć” — po­wiedział polityk FDP.
700 tys. ton węgla 
i Polski do JaponiiPonad 700 tysięcy ton pol­skiego węgla przewiozły w roku ub. do Japonii jednostki Polskiej Żeglugi Morskiej. Największy udział w przewo­zach mają statki typu „Zie­mia”, których rejsy d0 portów japońskich rozpoczął w roku 1967 m/s „Ziemia Szczecińska”. Na moście węglowym Szczecin — porty japońskie pływa także ostatnio flagowy statek Pol­skiej Marynarki Handlowej — 55-tysięcznik m/s „Manifest Lipcowy”. (PAP) 

indywidualnego i zbiorowego — cechowały tę rozmowę, o- twierającą nowy rozdział w kontaktach między naszą wła­dzą a nami — całym polskim społeczeństwem.Uchwalone podwyżki i do­datki w łącznej kwocie 7,4 mi­liarda złotych mają bardzo szeroki zasięg: podnoszą do­chody i świadczenia z tytułu pracy około pięciu milionów dwustu tysięcy osób i podwyż­szają zasiłki rodzinne około czterem milionom siedmiuset tysiącom dzieci. Zgodnie z po­wszechnym życzeniem środo­wisk robotniczych, najwięcej, bo prawie 17,7 procent, zysku­ją najniżej uposażeni, których płaca wzrasta z 850 do 1.000 złotych miesięcznie oraz dzieci w rodzinach, gdzie dochód netto na jedną osobę nie prze­kracza 1.000 zł miesięcznie: za­siłki dziecięce podnoszą się tam od 13,5 do 17,7 procent.Sumy te poprawiają sytua­cję materialną milionowej rze­szy pracowników, byłych pra­cowników i ich rodzin o tyle, na ile dziś możemy sobie po­zwolić. Od nas samych, naszej sprawnej, rzetelnej i ofiarnej pracy zależy, aby zapowiedzia-

Coraz wyraźniejsze tendencje 
odprężenia i współpracy w Europie

Wywiad premiera A. Kosygina

Premier Związku Radzieckiego Aleksiej Kosygin udzielił 
wywiadu japońskiemu dziennikowi „Asahi” odpowiadając m. 
in. na pytania dotyczące problemów bezpieczeństwa europej-
skiego.Ostatnio w stosunkach mię­dzy państwami Europy, nale­żącymi d0 różnych ustrojów społecznych — oświadczył pre­mier Kosygin — coraz wyraź­niej uwidacznia się tendencja do rozładowania napięcia i do-
Wizyta amb. ZSRR 

w Foreign OfficeAmbasador ZSRR w W. Bry­tanii, M. Smirnowski, odbył w piątek rozmowę z Denisem 
Greenhillem, stałym podsekre­tarzem stanu w Foreign Office. Temat rozmów nie został poda ny do wiadomości, ale jak u- przednio oznajmił radziecki am basador. miał on zamiar poru­szyć sprawę stosunków między Wschodem a Zachodem i proJ blem bezpieczeństwa europej­skiego. (PAP)

Równocześnie w oświadczeniu 
dla zachodnioniemieckiej rozgłośni 
radiowej sekretarz parlamentarny 
opozycji chadeckiej Olaf von Wran 
gel zapowiedział w sobotę, że w no 
wym roku CDU/CSU będzie „twar­
dą” opozycją polityczną wobec 
rządu federalnego. (PAP)

25 bm. - pierwsze 
wypłaty

Dokończenie ze str. 1ale tylko w tych przypadkach, gdy dysponują dokumentacją, z której wynika, że dochód na członka rodziny pracownika nie przekracza 1000 zł miesięcz nie. W pozostałych przypad­kach podwyższone zasiłki wy­płacać się będzie na wnio­sek pracownika, gdy złoży on oświadczenie potwierdzające jego uprawnienia do podwyż­ki.
Trzeba podkreślić, że sprawna 

realizacja uchwały Rady Mini­
strów i CRZZ tylko w części 
dotyczącej zasiłków i rent wyma­
ga wielu pracochłonnych czynnoś­
ci. Chodzi tu m. in. o przelicze­
nie ponad 1 miliona emerytur, 
rent rodzinnych i inwalidzkich, a 
także zasiłków rodzinnych na 4,7 
miliona dzieci i 1,2 miliona nie­
pracujących żon.

O postępach tych prac i dokład­
nych terminach wypłat — ZUS 
będzie informować na bieżąco.

PAP ny w Sejmie przez Edwarda Gierka „dalszy harmonijny 
rozwój potencjału ekonomicz­
nego kraju, a równocześnie 
podnoszenie poziomu życiowe­
go całego narodu” — nie do­znały zakłóceń- „Nie ma bo­
wiem takich spraw między na­
mi Polakami, których — zjed­
noczeni — nie moglibyśmy 
rozwiązać zgodnie z inte­
resami narodu, Zgodnie z ra­
cją stanu naszego socjalistycz­
nego państwa” — powiedział I sekretarz KC w orędziu nowo rocznym.Mamy już dowody na to, że realizm i konsekwencja pierw szych poczynań nowego kie­rownictwa partii zyskały uzna nie i odzew w społeczeństwie. Odwiedzającemu w przeddzień Nowego Roku załogę Huty Warszawa Edwardowi Gierko- wi robotnicy złożyli przyrze­czenie dodatkowej produkcji stali szlachetnej. „Nie będzie 
to łatwe — posiedział ich przedstawiciel — ple rozumie­
my, że musimy dę łożyć starań 
aby przyczynić się do jak naj­
szybszego przezwyciężenia o- 
becnych trudności gospodar­
czych”. To spotkanie i to zo­bowiązanie potwierdzają, że zaufanie i więź między partiąi a społeczeństwem weszły na drogę szybkiej odbudowy.

API

brosąsiedzkiej współpracy. Do­niosłą rolę w tym odgrywają pomyślny rozwój stosunków Związku Radzieckiego i innych krajów socjalistycznych z Frań cją oraz układy podpisane przez Związek Radziecki i Pol­skę z Niemiecką Republiką Fe­deralną, które spotkały się z a- probatą w innych krajach euro pejskich. Jesteśnąy przekonani — powiedział następnie pre­mier Kosygin — że do utrwa­lenia pokoju mogłoby się przy­czynić jak najszybsze zwołanie konferencji europejskiej w sprawach bezpieczeństwa i współpracy. (PAP)
Henryk Kaźmierczak

I sekretarzem
KP PZPR w KoninieWczoraj odbyło się w Koni nie plenarne posiedzenie Ko­mitetu Powiatowego PZPR, poświęcone sprawom organi­zacyjnym. Uczestniczył w nim I sekretarz KW PZPR w Poz­naniu — Jerzy Zasada.W związku z powierzeniem dotychczasowemu I sekreta­rzowi KP PZPR w Koninie — 

Władysławowi Slebodzie funk cji sekretarza Komitetu Wo­jewódzkiego, plenum wybrało I sekretarzem KP w Koninie 
Henryka Kaźmierczaka, do­tychczasowego I sekretarza KP PZPR w Kole. (fb)
W 19 powiatach

Powołano Komitety 
Kultury i SztukiZ dniem 1 stycznia w 19 po wiatach, 9 województw w ca­łym kraju rozpoczęły pracę Powiatowe Komitety Kultury i Sztuki, będące eksperymen­talną formą zarządzania ży­ciem kulturalnym w powiecie. Nowo powołane na okres jed­nego roku komitety, będące reprezentacją wszystkich orga­nizacji i instytucji zajmują­cych się sprawami kultury w powiecie — mają na celu lep­szą koordynację wszelkiego rodzaju akcji i poczynań zmie rzających do aktywizacji ży­cia kulturalnego w terenie.Podsumowanie eksperymen­tu dokonane zostanie przez Mi nisterstwo Kultury i Sztuki na przełomie 1971/72 roku. (PAP)

Ambasador G. Jarring 
w siedzibie ONZ

Dokończenie ze str. 1 nia kryzysu bliskowschodnie­go.
Premier Jordanii Wasfi Tell wy 

głosił w sobotę w niższej izbie par 
lamentu expose rządowe na temat 
polityki zagranicznej.

Premier zapewnił, że przyjęcie 
.przez Jordanię rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa ONZ z 22 listopada 
1967 r. oraz zaakceptowanie tzw. 
„planu Rogersa” w niczym nie 
umniejsza praw narodu palestyń­
skiego. Natomiast wszelkie plany 
utworzenia odrębnego państwa pa 
lestyńskiego mają na celu zlikwi­
dowanie problemu palestyńskiego 
i rząd Jordanii nie tylko je potę­
pia i odrzuca lecz także uczyni 
wszystko, aby udaremnić ten spi­
sek — oświadczył premier Jorda­
nii.

Z Amn^anu nadeszła wiadomość 
o nowym incydencie zbrojnym, ja 
ki wybuchł w dzień Nowego Ro­
ku w południowo-zachodniej częś­
ci miasta. Brak jest bliższych 
szczegółów tego zajścia. Wiadomo, 
że strzelanina rozpoczęła się o go­
dzinie 8 wieczorem. Korespon­
dent Reutera w Ammanie nie pi­
sze kto wywołał ten incydent.

PAP

Katastrofa samolotu ZR A

Śmierć 26 osób
W sobotę w Libii doszło do tra­

gicznej katastrofy lotniczej, w któ 
rej noniosło śmierć 26 osób. Odby­
wający regularny lot z Algieru do 

samolot linii lotniczych 
ZR a typu „Comet” podczas pod- 
chodzenia do ładowania w Trypo- 
lisie uległ katastrofie i runął na 
ziemię 8 km od nortu lotniczego.

PAP



DOREDAKTORA

KROK PO KROKU
Korespondencja własna z Czechosłowacji

strasuKażde społeczeństwo skła da się z jednostek war tościowych, przecięt­nych i złych. Jednostki warto ściowe, na których społeczeń­stwu zależy, to patrioci. Patrio ci są wszędzie: we Francji, w Panamie, w Pakistanie, w Pol sce itd. Mają różne kolory skóry, różne mentalności, ale łączy ich jedno: twórcze od­działywanie na otaczającą ich rzeczywistość. Są wśród nich ludzie zdolni, profesorowie i geniusze, są ludzie prości, ob­sługujący tokarkę.W Polsce przedwrześnio- wej ustrój społeczny był u- strojem burżuazji, arystokra­cji i kapitału. Polskie państwo sanacyjne zabezpieczało inte­resy tylko wąskiej grupy klas posiadających. Ci, którzy wte­dy byli u władzy, dbali tylko o własne konta, nierzadko ot­wierane w zagranicznych ban kach.Patrioci tamtych lat, to o- fiarni działacze, walczący ca­łym swoim postępowaniem o polepszenie doli robotnika czy chłopa. Gdyby żyli dzisiaj, nie walczyliby oni jedynie o ele­mentarne podstawy do egzy­stencji; dzisiaj walczyliby o Polskę XXI wieku, o Polskę — kraj nowoczesnego przemy słu i wysokotowarowego rolni ctwa.
Każdy ambitny człowiek, po 

prostu każdy z nas powinien dą­
żyć do tego, by swoim postępowa 
niem zasłużyć na miano współ­
czesnego patrioty. Patrioci to lu­
dzie, którzy odchodząc z tego świa 
ta, zostawiają po sobie trwały

Wychowujmy się
nawzajem

ślad w otaczającej ich rzeczywi­
stości. Powiedziałby ktoś z czytel 
ników: wielkie mi co patriotą zo­
stać, wystarczy dobrze pracować, 
nawet „Fiata“ można się dorobić. 
„Fiat“ jeszcze sprawy patriotyz­
mu nie przesądza. Np. wybitny in 
żynier elektronik, jeżeli stać go 
na „Fiata*1 to niech go ma — bę­
dzie mu łatwiej dotrzeć z zakła­
du do zakładu, z konferencji na 
konferencję. Jeżeli będzie on przy 
tym twórcą prestiżu polskiego 
przemysłu elektronicznego w Euro 
pie, to możemy śmiało nazwać go 
patriotą. Natomiast ludzie, którzy 
dążą tylko do „Fiata11, do posiada

mTbdzi

nia rzeczy, nie są patriotami. Oni 
nigdy nie zdobędą się na to, że­
by dać coś z siebie społeczeń­
stwu11.Zarzuci mi ktoś, że proponu ję model współczesnego pa­trioty mało realny. Ze trud­no wymagać od przeciętnego człowieka, żeby był jednocze­śnie fachowcem i to dobrym fachowcem, żeby miał autory tet, żeby był dobrym organiza torem, nie pił wódki, znał ję­zyki obce i żeby jeszcze był np. sportowcem. Dążenie do lepszej przyszłości, to nic in­nego, jak dążenie do ideału. Do ideału dąży ludzkość, dą­żymy i my do ideału współ­

czesnego człowieka, czyli do modelu naszego patrioty.Młodzież jest z natury rze­czy patriotyczna, rzutka, ener giczna, żądna nowości. To 
młodzież pchnie koła rewolu­
cji naukowo-technicznej, któ­
ra otworzy nam bramę XXI 
wieku. Młodzież jest tym nie 
wymiernym kapitałem naro­
du, który będzie procentował 
w przyszłości. Jej należy wpa 
jać ideały i ją wychowywać 
na patriotów naszej doby. Pa miętajmy także o tym, że nie wychowamy młodzieży na pa­triotów, sami nie będąc patrio tami.Wychować na współczesne­go patriotę młodego inżyniera, konstruktora, to znaczy prze­konać go, że nie po to pań­stwo go wykształciło i płaciło mu wysoką pensję, żeby „od­walał” (w całym tego słowa negatywnym znaczeniu) swo­ją pracę, wychodził za pięć trzecia. Młody chłopak, po „zawodówce” wtedy będzie pa triotą, gdy zrozumie, że nie po to pracuje wydajnie w fabry­ce, żeby dostać premię i prze pić ją na zabawne. Wychowuj my się wszyscy nawzajem na patriotów naszych czasów. To nie slogan, nie hasło nawet. To po prostu życiowa koniecz ność naszego narodu, jeżeli chcemy stanąć u progu XXI wieku, razem z czołówką światową.

ZBIGNIEW PATYK 
student IV roku 

Wydziału Leśnego W SRZ okna na dwunastym pię­trze hotelu „Continen­tal’* można ogarnąć wzrokiem pół miasta. Zapada grudniowy wieczór. Brno roz­jarza się światłami, tu i ów­dzie błyskają — niezbyt liczne — neony. Dachy kamienic po­krywa lekki nalot śniegu. Plą­taniną staromiejskich uliczek przemykają wolno samochody, znaczące swój bieg rubinami światełek.Zmierzch nastraja refleksyj­nie, Sadowię się w fotelu. No tatnik nabrzmiał w ciągu ostat nich dni zapiskami. Tak nie­daleko od Polski, a ileż odręb ności, specyficznych spraw;Trzeci raz jestem w republi­ce — obecnie federacyjnej — naszych południowych sąsia­dów i zawsze dostrzegam tu masę interesujących rzeczy.Dzisiejsze Brno, to przecież to samo miasto, z którym łą­czą Poznań oficjalne więzi współpracy, stolica Kraju Po- łudniowo-Morawskiego, ważne centrum przemysłu i, z racji międzynarodowych targów, wielki ośrodek handlu. A je­dnak niezbyt trudno dostrzec przemiany, znaczone czasem; inaczej tu się żyło za długich lat sprawowania połączonych funkcji prezydenta i przywód­cy partii przez Novotnego; zu­pełnie inna atmosfera panowa ła w Bnie, kiedy trafiłem do miasta w sierpniu 1969 roku; inne elementy determinują dzi siejsze życie w głównym mieś­cie południowych Moraw.Dawne lata należą do bez­powrotnej przeszłości, wspomi nanej tu niechętnie, a jeśli — to w tonie zdecydowanie kry­tycznym. Potem euforia stycz­niowego (1968) plenum kierów nictwa partii, jeszcze w lutym triumfalne obchody dwudzies­tolecia przejęcia w Czechosło­wacji władzy przez lud, a póź niej pod osłoną' poetyckiego określenia: „praska wiosna*’ — galopada niekontrolowanych już ani przez KPCz, a>n.i przez rząd, wystąpień, posunięć, bu­dzących zaniepokojenie w za­przyjaźnionych, sąsiedzkich krajach. Lato 1968: rozmowy w Czernej, rozmowy w Bratys ławie. Ten okres — jak rów­nież następne miesiące, do kwietnia 1969 — rzadko który Czech czy Słowak skłonny jest uważać za politycznie owocny.Nieprawdopodobnie szybka kariera, a następnie równie szybkie odejście człowieka, który nie potrafił stawić czoła okolicznościom, też nauczyła obywateli CSRS sporo. Są więc raczej zgodni w krytyce tej postaci, o miękkim charak­terze, ulegającej ponoć in­nym, pozbawionej niezbędne­go hartu i po prostu politycz­nego doświadczenia dużego formatu.Świadomość, że na drogę rze czywistych przemian, po wstrząsach roku 1968, kraj 

wkroczył w istocie dopiero wiosną 1969 — zdaje sobie toro wać ■ drogę coraz wyraźniej. Konsekwentna linia postępo­wania Gustawa Husaka i współdziałających z nim — dzi siaj już licznych — ludzi, przy niosła określone rezultaty. Czesi i Słowacy mają na pew no najtrudniejsze dni za sobą.W winiarniach i w piwiar­niach Brna, podobnie jak in­nych miast, powtarza się wprawdzie dowcipy na temat federacji ale bezsporne jest, że stała się ona faktem dokona­nym i zdaje się wychodzić z okresu wstępnego. Gospodarka czechosłowacka,5 wykazująca jeszcze w roku minionym zna­miona kryzysu (spadek wydaj ności pracy, nierealizowanie pla nów, niekontrolowany wzrost płac i cen, zahamowania w handlu zagranicznym), zdaje się wychodzić z impasu; mó­wią o tym urzędowe doniesie­nia, potwierdzają to sami pra­cujący. A lustracja aktualnych wystaw sklepowych też dostar cza materiału do korzystnych porównań, jeśli pamięta się pewne niedobory towarowe sprzed roku.Tegorocznej jesieni ostatecz nie zakończyła się w Czechos­łowacji rozległa kampania prowadzenia rozmów ze wszystkimi członkami partii w lora j u. W licznych fabrykach i instytucjach kierownictwa służbowe prowadziły także roz mowy z ogółem pracowników bezpartyjnych. Rozmowy te miały na celu ustalenie sto­sunku tysięcy członków KPCz i nie należących do partii — do wydarzeń roku 1968, do przemian w kwietniu 1969. Brano przy tym pod uwagę po ziom wykształcenia i rodzaj wykonywanej pracy.Bardzo daleko idące zmiany kadrowe nastąpiły na wyż­szych uczelniach (zwłaszcza w grupie nauk społecznych), w szkolnictwie, w urzędach rad narodowych i środkach maso­wego przekazu. Stosowano, obok usuwania z partii, zasadę skreślania, pozwalającą wielu osobom, po pewnym czasie znaczonym przykładną pracą i społeczną aktywnością, ubie­gać się na powrót o człon­kostwo KPCz.Kampania rozmów głęboko przeorała życie całej Republi­ki. Ilustracja: w fabryce Prvni Brnenska Strojirna im. K. Gott- valda — czołowym zakładzie metalowym południowych Mo raw, spośród 2 400 członków partii zachowało legitymacje 1 000. Spośród kadry nauczy­cielskiej i wykładowców wyż szych uczelni województwa Brno zdecydowano się przesu­nąć do innej pracy nie mniej niż 50, a w niektórych wypad kach nawet 70 procent ludzi.Te i inne przesunięcia, nie były ani łatwe do wprowadze­nia w życie, ani bezboleśnie 

przyjmowane przez niektóre kręgi społeczeństwa. Specjal­nie powołane komisje rozpa­trywały odwołania. Starano się traktować ludzi indywidual nie i nie popadać w schema­ty. W gąszczu spraw wyłania­ły się, dyktowane przez życie, wątpliwości, rozterki.W Brnie słyszałem o wypad­kach, że ludzie na dość eks­ponowanych stanowiskach — odeszli do pracy w fabrykach, w usługach, deklarując chęć zrehabilitowania się tam wła­śnie, przy fizycznej pracy, za nieprzemyślane wystąpienia w okresie rządów Dubczeka.Nie jest łatwo odpowiedzial­nym ludziom z aparatu partyj­nego KPCz, z administracji państwowej i gospodarczej — ocenić już teraz jednoznacznie, gdzie kończy się czyjaś dykto­wana taktyką deklaracja a za­czyna szczerość i dobra wola. Niemniej wiele przesłanek świadczy o normalizowaniu się — krok po kroku — życia spo­łecznego w Czechosłowacji.— W jednej dziedzinie za drugą, konsekwentnie przezwy ciężarny skutki kryzysu minio­nych lat, skutki działalności sił oportunistycznych i rewizjoni­stycznych. Ten proces nie jest jeszcze ukończony — mówił w tym miesiącu Gustaw Husak. Wiele już zrobiono, ale jeszcze przed nami niemało zadań do wykonania.Przestaję wertować kartki notatnika. Nazwiska, liczby, spostrzeżenia, opinie — z ele­mentów tych wyłania się kształt powszedniego dnia Cze chosłowacji u schyłku roku 1970. Wrócę do tych spraw wkrótce.
WIESŁAW PORZYCKI

Spór:

Zakład — pracownikSpór o 112 złotych, który ciągnie się od połowy 1967 r. do listopada 1970 r. z udziałem kilku instytucji i kil­kudziesięciu osób stanowi nie­wątpliwie swego rodzaju wy­naturzenie. Warto je przedsta­wić w sposób drobiazgowy, by wykazać bezsens społeczny i ekonomiczny tego typu spraw.Magazynierka Bożena K. 30 kwietnia 1967 roku na własną prośbę została zwolniona z jed­nej z poznańskich placówek służby zdrowia. Dopiero 17 sty­cznia 1968 roku otrzymała pi­semne wezwanie do pokrycia braków inwentaryzacyjnych w wysokości 141,78 zł.Reakcja byłej magazynierki? Prośba o umorzenie tej zale­głości oraz stwierdzenie, że nie dobór (chodziło o 2 piżamki)

Przeglądając prace znanego pisarza i publicysty — Janusza Przymanowskie go, napotkałem takie oto stwierdzenie: „Aby być patrio tą należy mieć pewne określo ne kwalifikacje. Jakie? Należy widzieć kraj i naród, należy rozumieć, jaki jest związek między wytopem stali, a przy­rostem plonów zbóż, między wydobyciem miedzi a dobrą książką. Polska to nie tylko ka wałek ziemi między Bałtykiem a Karpatami, lecz przede wszy stkim ludzie. To organizm, któ ry żyje. Żeby być paxriotą trze ba wiedzieć, co dobre, a co złe dla tego organizmu”.
Patriotyzm stanowi więc jedną 

z najpotężniejszych wartości ideo­
wych obywatela. Przejawy patrio 
tyzmu zależne są od konkretnych 
sytuacji w jakich znajduje się 
człowiek, a także od konkretnej 
sytuacji historycznej narodu. W 
każdym razie, patriotyzmu nie mo 
żna sprowadzać do słownych de­
klaracji, nie można też „nauczyć” 
się go, tak jak można np. nauczyć 
się z podręcznika historii Polski. 
Patriotyzmu ludzie dowodzą czy­
nem, swoim konkretnym postępo­
waniem. Patriotyzm współczesny, 
socjalistyczny, wymaga więc peł­
nego, ideowego zaangażowania w 
sprawy, którymi żyje naród.Związek z narodową trady­cją to płaszczyzna porozumie­nia — więzi pokoleń. Żaden naród nie może oderwać się od swej przeszłości. Pokolenia, które odeszły, zawsze wywiera ją wpływ na sprawy żyjących przez swe dawne czyny, osią­gnięcia i błędy. Błędów trzeba się wystrzegać, z osiągnięć na- 

jest niższy od określonego przez zakład.Takiej treści list Bożena K. wystosowała do swego byłego pracodawcy 22 stycznia 1968 
roku, a otrzymała odeń pisem­ną odpowiedź dopiero 21 grud- 
dnia 1968 roku.W piśmie tym po stwierdze­niu, że istotnie niedobór oka­zał się (na podstawie rachunku z lutego 1967 roku) niższy od pierwotnie określonego i wy­nosi 112 zł, następował taki zwrot:

„Prosimy o wpłatę tej kwoty w 
całości lub w dwóch ratach miesię­
cznych do kasy zakładu lub na ra- 
chnek nasz w NBP...”Gdyby wówczas Bożena K. na tychmiast spłaciła dług sprana byłaby zakończona. Niestety, dłużniczka zwlekała, co można jednak tłumaczyć faktem, że cy

Zaangażowanie 
w sprawy naroduleży być dumnym, czyny mo­gą służyć za wzory zachowań i postaw.Jeśli dziś opowiadamy mło­dym o nieustępliwej walce ich ojców, o tych, którzy walczyli w bohaterskiej Warszawie, w lasach kieleckich, o tych, któ­rzy szli znad Oki i tych, co toczyli boje nad dalekimi fior darni Norwegii, na Monte Ca­ssino, w powietrzu nad Anglią, na Wale Pomorskim, nad Odrą i na ulicach Berlina — to nie chodzi nam tylko o historyczne wspominki.

Zasada jedności tradycji daw­
niejszej z aktualnie powstającą 
wyrażającą się w pracy dla kraju, 
zasada łączenia wierności idea­
łom ojców z dzisiejszymi nakaza 
mi patriotyzmu, zasada adaptowa 
nia historycznych wzorów zacho­
wań i postaw, patriotycznej odpo 
wiedzialności za los narodu do 
wymogów integracji ideowej w 
dzisiejszej sytuacji oraz dyktowa­
nych przez nią potrzeb, przynieść 
może pełne, pozytywne efekty. 
Tak więc dopełnieniem naszej hi 
storycznej tradycji jest teraźniej­
szość, w której patriotyzm staje 
się patriotyzmem ludowym, a za­
angażowanie narodowe staje się 
zangażowaniem w sprawę socjali­
stycznego budownictwa, jako jedy 
nej przyszłości Ojczyzny.Godzi się tu przypomnieć, że patriota musi rozumieć współ­zależność rzeczy i zjawisk, że jest cząstką zbiorowości naro­du, że nie pracuje wyłącznie 

towane wezwanie z 21 grudnia 1968 roku mówiło o wpłacie 112 zł „w całości lub w 2 ra­
tach miesięcznych” (podkr. re‘d.). Mogła zrozumieć to w ten sposób, że pieniądze muszą wpłynąć w terminie dwumie­sięcznym (do 21 lutego 1969 r.), przy czym I rata do 21 stycz­nia. Tymczasem już 20 stycznia w zakładzie sporządzono po­zew:

„Wnosimy o orzeczenie nakazem 
zapłaty, by pozwana uiściła powo­
dowi: a) tytułem pretensji głównej 
— 112 zł z 8 proc, odsetek od 1. I. 
1969 r., b) kosztów zastępstwa — 
100 zł, c) kosztów upomnień — 6 
zł...**.Pozew wpłynął do biura no­tarialnego 23 stycznia. 15 lute­go Bożena K. wpłaciła do kasy zakładu 112 zł. Zakład zapom­niał jednak o natychmiasto­
wym wycofaniu powództwa; 

dla siebie; że patriotą jest się dopiero wtedy, kiedy zaczyna się rezygnować z pewnych przyjemności i rzeczy osobi­stych na korzyść wspólnych, kiedy zacznie się dokładać, do­dawać do wspólnego. Patrio­tyzm zaczyna się więc w tym miejscu, w którym zaczyna się społeczne działanie. Chciałbym tu mocno podkreślić, że to, co oddajemy, wraca się nam i to podwójnie. Raz w poczuciu moralnym, we własnym zado­woleniu, w świadomości do­brze spełnionego obowiązku. Drugi raz materialnie, w for­mie dóbr osobistych i wspól­nie użytkowanych.Taki patriotyzm, czyli umie­jętność celowego, najbardziej pożytecznego dla narodu wy­datkowania energii osobistej, zdolność do przewidywania różnorakich skutków poszcze­gólnych czynów, wreszcie doj­rzałość polityczna, umiejętność trafnej oceny danej sytuacji po litycznej, rozróżnienie rzeczy­wistych wrogów i rzeczywi­stych przyjaciół jest w naszym społeczeństwie niezbędny, ze względu na jego realne dobro i bezpieczeństwo. Współczesna postawa patriotyczna to zdecy dowane przeciwdziałanie wszy stkim niekorzystnym zjawi­skom, które naruszają interesy i dobro narodu.
MIECZYSŁAW KNAP. P<WMń

zrobił to dopiero 15 marca 1969 r. Tymczasem biuro notarialne 6 marca sporządziło tzw. nakaz zapłaty w postępowaniu upo­minawczym, zobowiązujący eks magazynierkę do zapłaty około 200 zł na rzecz zakładu i pokry cia kosztów sądowych w kwo­cie 60 zł.Tę ostatnią sumę Bożena K. wpłaciła 9 września br. 18 tego samego miesiąca otrzymała za­wiadomienie od komornika: „Przeciwko obywatelce na wniosek wierzyciela — Sądu Powiatowego dla m. Poznania (chodzi o owe koszty sądowe w wysokości 60 zł — przyp. red.) została wszczęta egzekucja...”6 listopada 1970 roku komor­nik wezwał zakład, w którym obecnie pracuje Bożena K. do potrącenia z jej pensji 60 zł (koszty sądowe dawno spłaco­ne) i 22 zł z tytułu kosztów eg-;
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Abwehra zgotowała 
ten los

Murka czeka
na 

najbliższych

wojentów, nawiązał kontakt z ludźmi z transportu i zabrał z wagonu towarowego dwuletnią dziewczynkę, która jechała w towarzystwie babci i dwuna­stoletniej siostry. Na pożegna­nie Leon Drabik usłyszał że jeśli przeżyją, to wrócą tu i od biorą siostrę i wnuczkę.Drabikowie Władysławai Leon małą dziewczynkę na­zywali Marysią, po wojnie
Nie można wykluczyć tego. i? 

gdzieś w świecie. a może w Pol­
sce lub w Związku Radzieckim 
żyją krewni Marysi-Murki-Ra.it. 
Nie wykluczone, że dotrze do nich 
nasz artykuł. W tej wierze 
też drukujemy tę krótka opowieść 
o losach jednego z tysięcy dzieci 
polskich — wciąż mających na­
dzieje, że najbliżsi jego sercu lu­
dzie żyją i się zgłoszą.

kształcili wychowywali.

We wrześniu 1970 r. Pol­ska Agencja „Inter­press” opublikowała cykl artykułów traktujących o zbrodniach Abwehry, hitlerow­skiej służby wywiadu i kontr­wywiadu. Niedawno zgłosiła się Maria Awruk, której także udało się ocalić.Było to w Białymstoku w roku 1943.W lecie może w czerwcu, a tnoże w lipcu. stacja kolejowa w Białymstoku przyjęła trzy transporty idące z kierunku wschodniego. Transporty te przybyły z kierunku lwowskie go, smoleńskiego, wileńskiego i kierowano je w stronę Nie­miec.W transporcie jechali dorośli 
i dzieci, wszyscy zbiedzeni, wy czerpani, głodni. Zatrudniony wówczas na kolei mieszkaniec Białegostoku, mechanik Leon Drabik, pochodzący z Warsza­wy, skorzystał z nieuwagi kon

Dziewczynce nie opowiadali o tym, jak znalazła się w ich domu, ale ludzie wyręczyli ich w tym i w taki to sposób Ma­rysia już jako dorosła dziew­czyna dowiedziała się o wszyst kim.Przybrany ojciec Marysi zmarł po wojnie, Marysia wy­szła za mąż i przybrała naz­wisko męża — Awruk. Z okre­su dzieciństwa zapamiętała to, że we wszystkich rozmowach na temat jej pochodzenia, wy­stępowała babcia, która mówi­ła po rosyjsku, ale Maria nie wyklucza też. że mógł to być język białoruski lub ukraiński, a ją samą — Marysię — na­zywano „Murka”.Istnieje jeszcze inna wersja ocalenia Marysi. Zgodnie z tą wersją, Marysię wieziono wraz z babcią, matką i kilkorgiem rodzeństwa. Jedno z rodziców Marysi było nauczycielem, ale nikt z sąsiadów rodziny Drabi­ków nie pamięta, które, ponie­waż nikt nie widział ojca dziewczynki w wagonie, a in­ni twierdzą też, że zza drutów, w miejscu, gdzie obecnie mieś­ci się technikum mleczarskie, a gdzie wówczas rozładowy­wano transporty wiezione z kierunku wschodniego — Dra­bikowie zabralj dziewczynkę

do domu mieszczącego się przy ulicy Prowiantowej. Transport, z którego ją zabrano stał praw dopodobnie do rana, ponieważ następnego dnia rodzice przy­szli do mieszkania Drabików, żeby pożegnać się z dzieckiem.Świadkiem tego pożegnania była mieszkanka Białegostoku, pani Pieszko i ona to powie­działa kiedyś Marysi, że wów­czas w 1943 roku nazywano ją Raja. Tę wersję przekazały Awrukowej mieszkanki Białe­gostoku Weronika Pieszko i Wiera Skiba.Maria Drabik - Awrukowa zachowała fotografię z okre­su, kiedy miała 4 lata, a więc wykonane w dwa mniej więcej lata po tym, kiedy zna­lazła się w Białymstoku.Tak się zdarzyło, że inna ro­dzina z Białegostoku również zabrała z tego samego transpor tu chłopczyka. Ci jednak, spy­tali wówćzas rodziców o naz­wisko. Po wojnie udało im się odnaleźć rodzinę, której zwró­cili dziecko. Owi mieszkańcy Białegostoku, opiekunowie wo jenni chłopca opowiadali Aw­rukowej o tym, że trans­porty, które latem 1943 roku zatrzymały się w Białymstoku, zostały rozbite w pobliżu fran­cuskiej granicy. Siedmioro ro­dzeństwa owego chłopca zna­lazło się po wojnie w Kana­dzie, USA i w innych krajach.Gdyby znalazł się ktoś, kto mógłby pomóc w ustaleniu lo­sów rodziny dziewczynki zabra nej z transportu w 1943 roku, podajemy adres zainteresowa­nej: Maria Awruk, Białystok, ulica Wysoki Stoczek 22 m 1.
JACEK WILCZUR

Zakład - pracownik
Dokończenie ze str. 3 zekucyjnych. Następnego dnia sprostował: polecił potrącić je­dynie 22 zł...Tak przedstawia się anato­mia bezsensu — sporu toczo­nego o 112 zł, a kosztującego tysiące. Przecież w placówce służby zdrowia sprawą Bożeny K. zajmowali się m. in. kilku­osobowa komisja inwentaryza­cyjna, księgowa, kierownik ad ministracyjny, radca prawny, dyrektor i kasjerka. Liczne pi­sma sporządzane w poszczegól­nych fazach tego sporu krążyły oczywiście przy pomocy pocz­ty. Nadto sprawą Bożeny K. zajmowali się notariusz, komor nik i nowy zakład pracy. Toteż mówić tu trzeba o olbrzymim marnotrawstwie czasu, energii i pieniędzy.

Niestety, sprawa Bożeny K. wcale nie należy do wyjątko­wych. W 1970 roku do Państwo wego Biura Notarialnego w Po znaniu wpłynęło ponad 1500 pozwów zakładów pracy w związku z nierozliczeniem się pracowników z odzieży robo­czej lub w związku z niewiel­kimi niedoborami. Były to rosz czenia, których wartość nigdy nie przekraczała 2000 zł (jeśli przekracza — należy do właś­ciwości sądu), z tym, że ogrom­na większość dotyczyła kwot niższych od 500 zł. Z owych 1500 spraw aż 1000 trafiło do komorników.Jest rzeczą oczywistą, że kie­dy pracownik odchodząc z za­kładu np. nie zwraca odzieży roboczej, trzeba żądać jej zwro tu lub zapłaty odpowiedniej

kwoty. Takie żądanie koniecz­nie winno zawierać informację o dodatkowych kosztach, na jakie -narazi się' pracownik — dłużnik, jeśli sprawa trafi do biura notarialnego lub sądu. Tymczasem praktyka bywa czasami taka, jak w sprawie Bożeny K. Przypomnijmy, że wystosowane do niej pismo z 21 grudnia 1968 roku mówiło o „wpłacie 112 zł w całości lub 2 ratach miesięcznych do kasy zakładu lub na rachunek NBP”. Nie określało więc pre­cyzyjnie terminu spłaty, ani też nie informowało, że w razie nieuiszczenia należności za­kład będzie jej dochodził na drodze postępowania sądowe­go. A przecież oznacza to, że trzeba będzie spłacić nie tylko dług, ale jeszcze pokryć kosz­ty, m. in. tzw. zastępstwa w wysokości 100 zł przysługujące radcy prawnemu za skierowa­nie pozwu do biura notarial­nego.
iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

właszcza ostatnie tygodnie uprzytom­
niły nam, jak wiele jeszcze pozosłaja 
do zrobienia. I to we wszystkich dzie 

dżinach. Redaktor „Perspektyw" pisze w 
związku z tym:

„Powodzenie naszego kraju leży w naszej 
zdolności do pomnożenia efektów naszej gos­
podarki, a ta zdolność jest z kolei uwarunko­
wana ramami życia społeczno-politycznego. 
Do tego trzeba dodać jeszcze jeden ele­
ment (...). Każdemu człowiekowi potrzebna 
jest perspektywa, określenie celu, do którego 
dąży. Szczególnie ważne jest to dla młodych. 
Myślę, że podstawowym zadaniem nas wszy­
stkich jest zbudowanie wizji socjalistycznej 
Polski tej w roku 1975 i tej w roku 2000. Okres 
lenie przy tym, z czym przychodzić będziemy 
rok po roku do europejskiego stołu, z czym, z 
jakim potencjałem lokować się będziemy w 
tabeli europejskiej i które w niej zajmować 
będziemy miejsce”.

Nie startujemy od zera, wiele już zrobili­
śmy, więcej n>iż czasami zdajemy sobie z te 
go sprawę. Pisze o tym Stefan Bratkowski 
w noworocznym „Życiu Warszawy” (arty­
kuł „Przed nachodzącą dekadą. Chłodnym 
okiem"). Autor powołuje się na swoje roz­
mowy z zachodnimi ekspertami, takimi, co 
„nam ani swaty, ani brały". Powiadają oni:

,To prawda, nie należycie do grupy najza-
możniejszych narodów świata w sensie stopy 
życiowej obywateli, ale w kategoriach poten­
cjału gospodarczego jesteście przecie dwuna- 
stym-trzynastym państwem świata (...). Macie 
swoje mocne punkty wyjściowe — węgiel kok 
sujący, który przynajmniej w ciągu najbliż-
szych 10 lat będzie warunkiem wytwarzania
stali, macie własną miedź (...), macie węgiel 
energetyczny, który przeżywa swój mały 
boom; macie co najważniejsze, pod dostat­

W pogoni za światowymi tendencjami
I Prognozowanie ważnym elementem planowaniaOstatnio Rada Ministrów PRL podjęła uchwałę, określającą ogólne za­sady i tryb prowadzenia prac prognostycznych, obejmują­cych najważniejsze dziedziny rozwoju gospodarki i techni­ki. Celem tej decyzji jest u- sprawnienie istniejącego sys­temu planowania wieloletnie­go oraz stworzenie przesłanek dla ustalenia w planach gos­podarczych najbardziej prawi dłowych kierunków rozwoj i społeczno-gospodarczego kra­ju.
Źródła uchwałyDla politykiw ogóle, a dla planowania w coraz większego biera patrzenie

gospodarczej prawidłowego szczególności, znaczenia na- w przyszłość.Nazywamy to potrzebą rozum nej antycypacji. W Polsce, w prowadzonej dotychczas polity ce strukturalnej i przy innych rozwiązaniach ekonomicznych, z reguły punktem wyjścia był stan aktualny, ze szczególnym uwzględnieniem tego, co ha­muje dalszy rozwój lub co jest odziedziczone z przeszło­ści. Obecnie — nie zapomina­jąc naturalnie i o tym — in­spiracje ekonomiczne w zna­cznie szerszej mierze przyjmo wać będą perspektywiczny punkt widzenia.

Takie są zresztą tendencje świa 
towe. Dla całej współczesnej cy­
wilizacji rozpatrywanie tego, co 
określamy odległym horyzontem 
perspektywicznym, nabiera donio­
słej wagi. Jeżeli do niedawna moż 
na się było bez tego obywać (choć 
dawało to negatywne następ­
stwa), to dalszy postęp w rozwo­
ju naukowo-techniczno-demogra- 
ficznym, we wpływie człowieka 
na jego otoczenie ekologiczne — 
jest nie do pomyślenia, jeśli nie 
podejmie się solidnych badań 
prognostycznych. Nie chodzi tu 
oczywiście o zwykle zaspokojenie 
ciekawości, lecz o uracjonalnienie 
już dzisiejszego działania, aby nie 
dopuścić do sytuacji trudno po­
tem odwracalnych.

Kierunki prognozowaniaW polskich warunkach próg nozowanie oznaczać będzie po głębienie i rozszerzenie piano wania perspektywicznego. Je­żeli jednak dotychczas kon­centrowano się w Polsce na przedkładaniu gotowych, kom pletnych zarysów rozwoju me todami zbliżonymi do plano­wania 5-letniego, to teraz na- daje się tym pracom odmien­ną treść. Chodzi przede wszy­stkim o same tematy progno­zowania. O ile planowanie perspektywiczne miało stosun kowo wąski ekonomiczny cha rakter, o tyle w prognozowa­niu rozwinie się kilka podsta wowych dziedzin.

liwości oraz w rozpatrywaniu różnych alternatyw rozwojo­wych.
Triumwirat prognostycznyRozmiary i charakter stu­diów prognostycznych wyma­gają ich prowadzenia w ukła dzie wieloinstytucjonalnym, tzn. wciągnięcia do tych prac wszystkich instytucji, organi­zacji i jednostek, które w o- parciu o swoją wiedzę i zasób informacji mogą wnieść wie­le cennego w proces przewi­dywania i przyczynić się do najwłaściwszych rozwiązań.
Prognozy rozwoju naukowo- 

technicznego — jak mówi uchwa­
ła Rady Ministrów PRL — będą 
rozwijane pod auspicjami Komite 
tu Nauki i Techniki, prognozy spo 
lecznokulturowe — Polskiej Aka­
demii Nauk, prognozy ekonomicz 
ne — Komisji Planowania, która 
też będzie nadzorowała całość ba­
dań. Niezależnie od tego prace te 
będą koordynowane przez powo­
łaną w tym celu komisję główną
prognozowania, której będą

Pełna informacja o konsek­wencjach zwlekania ze spłatą długu, co tak jak w sprawie Bożeny K. może kończyć się „wejściem na pensję” dłużnika w nowym zakładzie pracy, z pewnością niejednego skłoniła by do natychmiastowego rozli­czenia się z zakładem — wie­rzycielem. Tym samym zmniej szyłaby się liczba spraw kie­rowanych na drogę postępowa­nia sądowego, bardzo praco­chłonnego i kosztującego nie­jednokrotnie znacznie więcej niż wynosi wartość sporu. Nie brak bowiem w biurach nota­rialnych spraw o kilkanaście lub kilka złotych. Zdarzyło się nawet, że jakieś przedsiębior­stwo wniosło pozew o złotów­kę. Kierowanie na drogę sądo- wą spraw o takie należności, które należałoby umarzać, oczywiście nie ma nic wspólnego troską o społeczne mienie.
MICHAŁ ŁUCZAK

Policzmy nasze siły
To nie wszystko. Ci sami eksperci za atut 

polskiej gospodarki uważają nasz potencjał 
ludzki.

„Indywidualizm Polaków — pisze S. Brat­
kowski — ich ambicje, nawet przekora, sprzy 
jają zmianom; robotnik zachodni robi to, co 
do niego należy, polski robotnik ma do ma­
szyny i fabryki stosunek aktywny, jest wręcz 
wyczulony na błędy, szuka ich, a więc sam 
jest potencjalnym nowatorem, autorem no­
wości; potrzebuje poczucia ważności i dlatego 
idee współuczestnictwa w Polsce mają jak 
najlepsze perspektywy aklimatyzacji. Dlatego 
nasi goście mówią o polskim robotniku jako 
o wyjątkowo zdolnym. Nawet ludzie przycho-

dzący ze wsi do pracy w przemyśle wykazują 
niezwykłą łatwość przystosowania; zachodni 
eksperci zwiedzali polskie fabryki przemysłu 
precyzyjnego, których pracownicy — chłopi 
sprzed dziesięciu lat — mają dziś własne pa­
tenty! Uważa się to za pozytywne następstwa 
dokonanej w Polsce rewolucji oświatowej, któ 
rej znaczenia, zdaje się, my sami nie doce­
niamy”.

Takim samym atutem jest kadra mżynie- 
ryj n<o-f ech niczn a.

Teraz chodzi o to, żeby to wszystko, oo 
dobre, jak najskuteczniej wykorzystać. Po­
stęp sam się nie zrobi, wymaga pracy.

kiem gazu ziemnego, a być może dorobicie 
się własnej, opłacalnej technologii uzyskiwa­
nia ropy z węgla. Przestańcie więc uważać się 
ża biedaków, pokrzywdzonych przez los, bo praca _ pisie JANUSZ WILHELMI w
przygniatająca większość krajów świata nie „KULTURZE” — uparta, zdyscyplinowana, praw 
ma ułamka tego, co wy. Musicie unowocześ-
nić swój przemysł stalowy, ale nie musicie bu 
dować go od zera; macie potężną bazę energe­
tyczną która wymaga dalszej rozbudowy, ale 
nie należy do drugoplanowych w Europie; mu 
sicie inwestować w nowe, korzystniejsze dla 
was przemysły, ale przy prawidłowym gospo­
darowaniu powinno by was na to ,w pełni 
stać”. /

dziwie wydajna — w tych trudnych tygod­
niach i miesiącach wymaga jeszcze czegoś:
sięgnięcia do własnych ukrytych rezerw. Re­
zerw gospodarczych, organizacyjnych, lecz 
przede wszystkim rezerw duchowych. Siły wo 
li, wytrwałości, jasności myśli, bystrości ro­
zeznania, trafności decyzji, poczucia wspólnej

3/4 I 1971
GŁOS WIELKOPOLŚKI AB

Nr 2 (8355)

więzi na każdym miejscu i stanowisku, 
co zawsze jako zbiorowość potrafiliśmy 
chomić w okresach decydujących”.

Słusznie podkreśla publicysta „ifd” 
menfarzu do decyzji VII Plenum KC

Tego, 
uru-

w ko 
partii,

że nikł, kto myilii racjonalnie n>ie może się

z

spodziewać, ii stan gospodarki narodowej 
ulegnie w najbliższym czasie jakiejś cudow­
nej samoczynnej poprawie:

■Społeczeństwo jest świadome tej
stej prawdy, że nikt nam za

oczywi­
darmo nic nie

da, że wszystko cokolwiek zdobędziemy tak 
dziś jak i w przyszłości musimy wspólnie cięż 
ko wypracować. Dlatego tak bardzo liczy się 
możliwie najlepsza praca każdego — tych, 
którzy stoją przy warsztacie, którzy wyznacza 
ją zadanie, kierują poszczególnymi odcinkami 
lub całością życia gospodarczego i społeczne­
go”.

I w tym zakresie jesł wiele do zrobienia. 
Trafnie ujął to KTT na łamach „Kultury" pj_ 
sząc:

„Czy pracujemy mało, czy dużo, ofiarnie, 
czy byle jak? Spójrzmy prawdzie w oczy: jest 
wiele warsztatów i wielu ludzi, którzy pracu­
ją źle, którzy spośród wszystkich wolności, 
jakich dostarcza im życic, umiłowali sobie 
szczególnie tę jedną — wolność nic nierobie- 
nia, prześlizgiwania się mimo pracy. Ale istnie 
je przecież przytłaczająca większość naszego 
społeczeństwa, wszystkich jego warstw, któ­
ra pracuje niezwykle ciężko i nad wyraz 
ofiarnie. Ci ludzie i ich sprawy są naprawdę 
ważne. Najważniejszą zaś spośród nich jest 
sprawa przekładni pomiędzy wysiłkiem a jego 
rezultatem, ofiarnością w pracy, a jej owoca­
mi. Uczciwy człowiek nie boi się pracy, nie 
cofa się także przed poświęceniem. Jesteśmy 
jako naród, jako społeczeństwo i Państwo zes
połem, uczestniczącym w 
europejskich, dążących do 
brobytu. Zespołem, który 
widzieć jak jego wysiłki 
żą, zmniejszając dystans

rywalizacji państw 
postępu siły i do- 
chce i ma pra"wo 
sumują się, mno- 

pomiędzy nami, a
tymi, którzy są w przodzie”.

Zebrane tu myśli z wypowiedzi różnych 
publicystów zbieżne są z tym, co w swoim 
noworocznym przemówieniu z taką siłą pod­
kreślał Edward Gierek:

„Wszystko zależy od nas samych. Spójrzmy 
dookoła i. policzmy nasze siły, ileż milionów 
rąk, mocnych, zręcznych, mistrzowskich, goto­
wych jest kraj nasz dźwigać ku górze! Ileż 
wiedzy i twórczej wyobraźni pragnie wskazy­
wać nowe horyzonty i nowe rozwiązania! Ileż 
energii, talentów organizacyjnych i zdolności 
technicznych kryje się w naszym narodzie!”

Żeby osiągnąć stopniowo to, czego' prag 
niemy — wszystkie te siły musimy urucho­
mić. Tego za nas nikt nie zrobi.

LEKTOR >

Pierwsza z nich, to prognozowa 
nie postępu technicznego. Chodzi 
w tym przypadku głównie o to, 
aby umieć przewidzieć, na jakich 
odcinkach techniki mogą wystą­
pić najistotniejsze zmiany i jakie 
to może mieć skutki dla samej 
gospodarki i społeczeństwa. Wnio­
ski z takich prognoz powinny u- 
względniać wpływ ogólnoświatowe 
go postępu na rozwiązywanie 
własnych polskich problemów. Du 
żą wagę przywiązywać się będzie 
do tego, aby w praktyce nauko-

uczestniczyć przedstawiciele insty 
tucji prowadzących główne bada­
nia oraz naukowców z poszczegól 
nych dziedzin.

Należy podkreślić, że wprowa­
dzenie prognozowania nie może 
być przyjęte jako obowiązek biu­
rokratyczny. Będzie się ono w 
Polsce rozwijać stopniowo, w mia 
rę przygotowania kadr, kształtowa 
nia metod i zdobywania nauko­
wych umiejętności stawiania pro­
gnoz. Uchwała Rady Ministrów 
przewiduje w tych sprawach odpo 
Wiednie przedsięwzięcia. Duże zna
czenie ma np. 
prognozowaniu
mów wyższych 
ekonomicznychJeśli chodzi

to, aby nauka o 
weszła do progra- 
uczelni społeczno- 
i technicznych.o pierwsze efek

wo-technicznej, kształceniu
kadr i dysponowaniu środkami 
nastawiać się na te dziedziny po­
stępu, które dadzą największe 
efekty.

Drugim ważnym działem będzie 
prognozowanie społeczno-kulturo­
we. Chodzi tu nie tylko o przewi­
dywanie przebiegu zjawisk społe­
cznych w stosunkach międzyludz­
kich. Jeszcze istotniejsze jest wy­
pracowanie takich warunków w 
zakresie stosunków społecznych, 
wykształcenia konsumpcji, wypo­
czynku itd., które najlepiej odpo­
wiadałyby potrzebom polskiego 
społeczeństwa.Ogromne znaczenie będą miały prognozy ekonomiczne, zwłaszcza dotyczące układów i powiążhń zewnętrznych (np. tendencje rynków świato­wych) oraz prognozy demogra ficzne, stanowiące niejako ba zę wyjściową wszystkich tych

ty badań prognostycznych, to oczekuje się zakończenia pierwszego cyklu prac w ta­kim terminie, który umożli­wi na ich podstawie przygoto wanie do końca 1972 r. ogól­nego zarysu planu perspekty­wicznego rozwoju kraju do 1990 roku. (Interpress)
KRZYŻÓWKA
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prac, idzie nie nych nych
Także w tym przypadku zarówno o przewidywa- tendencji demograficz- jak i rozważanie róż- alternatyw polityki lud-nościowej, zatrudnienia itp. — i o ocenę, które z tych al­ternatyw są najbardziej spo­łecznie uzasadnione.Tak pojęte prognozowanie (badanie prawdopodobnych zjawisk przyszłościowych we wszystkich przekrojach i o- kreślenie najbardziej pożąda­nego ich przebiegu i kształtu) stanowić będzie naukową pod stawę planowania, pomaga­jąc w ustalaniu celów i moż-

Poziomo: 1. spadek zapis. 4. 
ptak łowny z rodziny siewek, 
7. Stany Zjednoczone, 8. tajne 
umowne pismo, zachowujące 
tajemnicę. 10. rodzaj tłuszczu, 
12. specjalista w dziedzinie pra­
wa, 14. narzędzie pracy żniwia­
rza, 16 punkt, oparcia, ośrodek 
dyspozycyjny. 18. naszyjnik z 
drogich kamieni, 19. naddunai- 
ski taniec, 21. urok, 24. przed­
stawicielstwo jakiejś instytu­
cji 27. rozbójnik morski. 28. to 
co zostało zanotowane, 29. cy­
gańskie imię żeńskie, 30. od 
paleniska na dach, 31. legumi- 
na.

Pionowo: 1. Buloński, 2. list 
z więzienia potajemnie prze­
słany, 3. partia, rzut. 4. ba­
talion, 5. grupa osób wzajem­
nie się popierających, 6. nie 
ona zdobi człowieka. 9. odłam 
jakiejś partii, 11. bibka, przy­
jęcie, 13. nasza wyspa, 15. 
szczupły owad, 17. Egipt, 19. 
czytanie od tyłu., 20. alarm, 
gwałt, 22. zasoby na później, 
23. chroni przed wstrząsami, 25. 
gaz palny, 26. tlenek węgla.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 8 stycznia 1971 r. 
nadeślą pod adresem Redakcji 
prawidłowe rozwiązania, rozlo­
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł.
Przy adresie prosimy dopisać 
Krzyżówka nr 1.

Poziomo: Wstęga, szabla, ek ran, kurara, bóstwo, Tczew, szus, 
orka, zasada, absynt; perora, sobota, skok, azyl, nawyk kwasek 
Patras, wafel, szaman, riksza.

Pionowo: wykusz, turkus, Gert, akacja, Sabena, znów, Batory, 
aromat, zamek, Sanok osoba, knoty, psikus, rolada, Abakan, szy­
per Ozyrys, Alaska, Newa, Kali.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali;
1. Tomasz Skorupski — ł^onin, Dworcowa 8 m. 5.

2. Marian Berdych — Poznań, Osiedle Jagiellońskie 35 m. 10,
3. Marian Muszyński — Poznań Rutkowskiego 10 m. 18.
Nagrody wysyłamy pocztą.



Z Gnieźnieńskiego

Gospodarka Czerniejewa Woznanska

w centrum uwagi powiatuNa wyjazdowym posiedzeniu 
w Czerniejewie Prezydium PRN w Gnieźnie oceniło dzia­łalność tamtejszej Gromadzkiej Rady Narodowej. W zasięgu administracyjnym tej gromady znajduje się 10 wsi sołeckich, zamieszkałych przez 2,3 tys. obywateli. Z ogólnego obszaru 
7 342 ha gruntów w użytkowa­niu indywidualnych rolników jest 2,7 tys. ha, PGR-ów 1,3 tys. ha i rolniczych spółdziel­ni produkcyjnych — 273 ha. Reszta to lasy, będące w gestii miejscowego Nadleśnictwa.Mimo trudnych warunków gospodarowania (przewaga gruntów klasy V i VI) rol­nictwo osiąga dobre wyniki produkcyjne. Niemała w tym zasługa gromadzkiej służby roi nej. Organizacja (tylko w bie­żącym roku) 22 poletek demon stracyjnych, 12 konkursów uprawowych i 3 konkursów łą- karskich przyczyniła się do wzrostu nawożenia (ponad 170 kg NPK na 1 ha) i wapnowa­nia gleb. Uzyskane plony z hek tara w wysokości 20,5 kwintala czterech zbóż i 200 kwintali ziemniaków są wyższe od śred niej powiatowej. Szczególną troską służba rolna otoczyła 18 gospodarstw ekonomicznie pod upadłych.Dobrze rozwijają się tutaj także społeczne czyny drogo­we. Wybudowana została o-

statnio droga do Grabów. W trakcie budowy jest droga z Pawłowa do Mnichowa. Miesz­kańcy wsfGraby w konkursie „Wzorowa wieś wzorowy soł­tys’’ zdobyli pierwsze miejsce w skali powiatu, gromada zaś drugie.Pracę biura gromadzkiego utrudniają złe warunki loka­lowe. GRN mieści się bowiem w dwóch małych pokojach. Jeśli czynione starania o budo wę nowej siedziby zostaną po­myślnie zakończone problem właściwej pracy biura i gro­madzkiej służby rolnej zosta­nie rozwiązany, (zk)

• W Hofelu „Lech", który 
przechodzi gruntowną kurację 
odmładzającą, trwają już prace 
wykończeniowe, wewnątrz bu­
dynku. Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane Stare Miasto o-
biecuje zakończyć je do 
br.

• „Złote Chryzantemy" 
roczne nagrody plebiscytu

marca

— do 
Zrze-

Z Obornickiego

Z nowym rokiem
połączenie mleczarńOstatnio odbyło się w Obor­nikach nadzwyczajne walne zgromadzenie przedstawicieli spółdzielni mleczarskich z ca­łego powiatu. Podjęto na nim uchwałę o połączeniu z dniem 1 stycznia 1971 roku wszyst­kich spółdzielni mleczarskich w powiecie w Okręgową Spół­dzielnię Mleczarską w Oborni­kach, która mieć będzie swe oddżiały w Rogoźnie;1 Murowa­nej Goślinie i Ryczywole.Nakreślono również zadania na przyszły rok. Zakłada się m. in. skupić 14 750 tys. litrów mleka oraz zwrócić szczegól­ną uwagę na produkcję serów twardych, w które zaopatry­wać się będzie całe wojewódz two poznańskie. Ma też wzros nąć produkcja poszukiwanych w Obornickiem twarożków u- szlachetnionych, które wyra­biane będą w Rogoźnie.

(bop)

Praca Nauka
Potrzebna zaraz do star­
szego chorego pana, so­
lidna gosposia, lub pielęg 
niarka. Warunki bardzo 
dobre, osobny pokój. Po­
znań, Nowowiejskiego 53 
m. 1. 46075g

Ludzie lasu pracują 
ofiarnie i rytmicznieJednym z czternastu nadleś­nictw Puszczy Nadnoteckiej jest Nadleśnictwo Oborniki, którego powierzchnia przekra­cza 9 tys. ha. Drzewostan jego cechuje monotonia składu ga­tunkowego i wieku drzew, po sadzonych po okresie masowe­go wystąpienia w latach dwu­dziestych — szkodliwych owa­dów.Utrudnia to pracę 40-osobo- wej brygadzie roboczej nad­leśnictwa, składającej się głów nie z ludzi starszych. Mimo to plany produkcyjne są wyko­nywane rytmicznie. W minio­nym roku gospodarczym plan pozyskania drewna wykonało Nadleśnictwo w 101,4 proc, a plan wywozu — w 103 proc. Uzyskano 21 tys. m sześć. drew na grubego i drobnicy użyt­kowej, z przeznaczeniem na pa pier, tarcicę, płyty pilśniowe i stemple do kopalń, a ponadto 56 tys. kg żywicy sosnowej na potrzeby przemysłu chemicz­nego.Cały niemal rok trwała też akcja zadrzewiania; posadzono ogółem ponad 170 ha lasu. W celu wzmożenia produktywno­ści młodych upraw leśnych na wożono i wapnowano ok. 100 ha. Nadleśnictwo prowadzi też gospodarkę rolną, której pło­dy przeznaczone są głównie na dokarmianie zwierzyny leśnej w okresie zimy. (bop)

szenia Siudenfów Polekich i 
„Expressu Poznańskiego" przy­
znano już najbardziej popular­
nym aktorom poznańskich scen. 
Są nimi: Wanda Neumann, Alek 
sander Iwaniec oraz reżyser — 
Roman Kordziński.

• V/ Powszechnym Domu To­
warowym trwa premiowa sprze­
daż zabawek (przypominamy, że 
w grudniu ub. roku poznański 
PD zajął wraz ze Szczecinem II 
miejsce w konkursie na najlep­
szy dom towarowy, organizując 
wiele konkursów, urządzając po 
mysłowe stoiska i okna wysta­
wowe). Obec-we PDT bierze y. 
dział w konkursie „1001 uśmie­
chów". Pomysł miły, ale można 
by go stosować w praktyce, na 
co dzień i nie tylko w PDT.

® Poznańska Akademia Medy 
czna, pierwsza w Polsce, wpro­
wadziła nowy system studiów — 
tzw. „internat położniczy" w I 
Klinice Położniczej. Przebywają 
na nim studenci V i VI roku, 
którzy obok ćwiczeń i wykładów 
mogą brać czynny udziel w ży­
ciu kliniki, rozmawiać z naukow­
cami i w ten sposób uzupełniać 
swą wiedzę teoretyczną. Pełnią 
leż — pod okiem specjalistów 
— dyżury na sali porodowej i 
następnie opiekują się swoją 
pacjentką, (wch)

Plenarne posiedzenia
PK ZSLNa zakończenie starego roku w powiatowych instancjach ZSL odbywały się poszerzone plenarne posiedzenia z udzia­łem prezesów gromadzkich ko mitetów ZSL. poświęcone omó wieniu realizacji zadań gospo­darczych w minionej 5-latce i udziału stronnictwa w planach rozwoju rolnictwa w latach 1971 — 1975.W toku obrad zwracano uwagę na konieczność dalszej intensyfikacji rolnictwa, wzro stu pogłowia bydła i trzody.zagospodarowania odłogów

OTACZAJCIE DZIECI
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIF

POZWALAJCIE. ABY BA.
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI

Pomoc domowa z gotowa­
niem do 2 osób potrzeb­
na. Wspólny pokój. Ofer­
ty: Poznań, Dąbrowskie-
go 305. 45802g

Potrzebna uczennica w 
kapelusznictwie damskim. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46061g.

tDnia 1 stycznia 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i najwierniejszy przyjaciel 
życia, ukochany ojciec, teść i dziadek, prze 

zywszy lat 60, śp.

STANISŁAW WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 stycz­

nia 1971 r. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodzina

Poznań, ul. Karwowskiego 5 a. 46182g

4. Dnia 30 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu po 
I krótkich i ciężkich cierpieniach nasza naj­
droższa matka, siostra, teściowa, babcia i ciocia

HELENA TABERSKA
z domu KRZYWAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 
stycznia 1971 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie, synowa, zięć i wnuki

Poznań, ul. Grodziska 21 m. 6. 46131g

tDnia 31 grudnia 1970 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł mój ukochany maż, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 

i wujek, śp.

SEWERYN KORCZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4

stycznia 1971 r. o godz. 
nej w Krzyżownikach.

W głębokim smutku

15.15 z kaplicy cmentar-

pogrążona

Poznań. Dąbrowskiego 426 m. 105. 46129g

Gosposia na stałe do 3 do­
rosłych osób potrzebna, 
referencje konieczne. Wa­
runki bardzo dobre. Wia­
domość: tel. 565-44, w go­
dzinach 10—18, lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45894g.
Dozorcę - dozorczynię bu 
dynek bez c. o., mycie 
schodów z ubezpieczeniem 
zatrudnię. Zapewniam ma 
łe służbowe mieszkanie — 
śródmieście. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46105g.
Przyjmę dochodzącą po­
moc domową do trzech 
osób. Warunki dobre., Li-
ska, ul. Bema (koło
Mostu Marchlewskiego).

45996g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 -m. 7 a. 
_____________________ 42572g

B Kupno ^Sprzedaż
Kupię stary parawan. O-
fer ty „Prasa”,
waldzka 19 dla 45986g.

Kupię różne filmy 16 mm 
nieme i dźwiękowe. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 46001g.
Kupię końcówki i filtry 
do pisaków. Tel. 551-57, 
do godz. 16. 46021g
Kupię starą porcelanę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45881g.
Jadalnia orzech, połysk, 
biurko duże białe, 2 krze­
sła metalowe, stół okrąg­
ły. 3 fotele leniwce, sprze 
dam. Tel. 547-22 po godz. 
15. 46U3g
Okazyjnie sprzedam nowe 
futro, imitacje karakułów 
cena 3.000,—. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46003g.
Telewizor Orion - Delta 23
cale sprzedam. Cena
8.500 zł. Tel. 503-85.

46043g
Nowoczesną szafę trzy- 
drzwiową mahoń - mat, 
kupię. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 46046g
Sypialnię nowoczesną cie 
niowaną i pokój stołowy 
— tanio sprzedam. Swa- 
rzędz. Rolna 14. 46057g
Sprzedam tapczan, szafę, 
krzesła. Krvgier. ul. Gwar 
dii Ludowej 14 m. 8, godz.
16—18. 46058g
'korripnn 120 — niemiec­
ki, zamienię na magneto­
fon. Klonowa 10 m. 3.

46085g
Sprzedam lodówkę używa 
ną nieczynną „Fokę” z 
zepsutym wewnątrz pa­
rownikiem, agregat b. 
dobrv. Józef Szczerba — 
Ostrów Wlkt>„ ul. Wroc­
ławska 67 m. 3. 1839p

Sprzedam nutrie czarne. 
Czerwonak, ul. Zagórze 5 

 45804g

KOMUNIKAT
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJWobec ogromnego powodzenia jakim cieszy się w całym kraju styczniowi

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
przeznaczająca do wygrania 12.000.000 zł Polski Monopol Loteryjny uprzejmie prosi Klientów, aby wykupili stale nabywane i zamówione losy bezpośrednio po 1 stycznia br.Kolektury rezerwować będą do 11 stycznia br. wyłącznie losy zamówione z podaniem nazwiska i adresu nabywcy. Po tym terminie wszystkie nieWykupione losy będą sprze­dane nowym Klientom.

K8461

DKW F 8, stan idealny, 
sprzedam, 25 tys. zł. Śro­
da Wlkp., Sczanieckiej 8. 

46090g
Sprzedam Moskwicza 408, 
w bardzo dobrym stanie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 46103g.
Zastava 750, stan 
debry, sprzedam, 
macje: tel. 477-31, 
dżiny 15.

bardzo 
Infor- 

do go- 
46009g

Pilne! VW - 1500 — sprze­
dam. Tel. 403-09. 46017g
Warszawę nową górnoza- 
worową, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46081g.
Sprzedam Skodę S 100, no­
wą. Tel. 670-117. 45828g
Samochód Skoda 1000 MB 
— sprzedam. Tel. 411-8651 

45915g
Sprzedam Warszawę M-20 
z taksometrem, 55.000 zł. 
Ul. Przelot 14. 45917g
Moskwicza 408 (produkcja 
1968 r.) z przyczepą — 
sprzedam. Tel. 620-67, po
godz. 15. 45937g
Sprzedam Nową Nysę 501 
eksportową mikrobus, lub 
zamienię na Fiata, względ 
nie Volkswagena 1300. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45523g

Lokale
Panom pokój wynajmę.
Tel. 305-80. 46098g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia 60 m', śródmieście, te­
lefon — na dwupokojowe 
mniejsze c. o. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45967g.
Małżeństwo 2 - letnim
dzieckiem, poszukuje po­
koju na 1 rok. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46024g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4 w Poznaniu, 

ulica Obornicka nr 227/229 OFERUJE DO SPRZEDAŻY
odbiorcom państwowym i prywatnym

gruz betonowy
(złom z płyt stropowych i ściennych)

w cenie 40,— zł za 1 m*
Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrze-

nia telefon 402-77. K8942

UWAGA!!!
HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 

POWIATU POZNAŃSKIEGO
Prosimy w terminie do dnia 5 stycznia 1971 r. 

podać projektowany limit 
NA LISY I NORKI NA ROK 1971

Zgłoszenia pisemne przesłać do Wojewódzkie­
go Związku Hodowców Drobnego Inwentarza 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33.

Brak zgłoszenia traktujemy jako rezygnację 
z hodowli.

Zarząd Koła Powiatowego Poznań - Powiat 
46068g

KURSY KIEROWCÓW
kat.: samochodowej - amatorskiej, 

motocyklowej
OSRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 

KLUBU MOTOROWEGO AZS w POZNANIU 
ul. Fredry 7, p. 42 — telefon nr 580-01, w. 13 
Otwarcie kursu w dniu 5 stycznia 1971 r. o go- 

dzmie 17.30 przy ul. Noskowskiego 25.
Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela Se­

kretariat Ośrodka w godz. od 9 do 17.
Dla uczniów i studentów zniżki. 45799g

Pracownicy poszukiwani

Podkreślano również potrzebę umacniania dyscypliny wew- nątrzorganizacyjnej, wzmoże­nia działalności ideowo-wycho wawczej. współpracy ogniw ZSL z POP PZPR i innymi organizacjami działającymi na terenie wsi. Wypowiedzi dysku tantów cechowała troska o jak najlepsze wypełnienie wszyst­kich zadań, o dalszy wszech­stronny rozwój rolnictwa.(dź-mż)

Sprzedam pelisę męską, 
brązową, skóra kołnierz, 
baranie, średnia figura. 
Opolska 55 m. 2. 45756g
Sprzedam pianino marki
Schiedmayer. bardzo
dobrym stanie. Tel. 318-10,
eodz. 16—18. 45966g

(B Samochody

Mieszkanie wyłączone lub 
własnościowe 2-pokojowe. 
komfortowe, spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46032g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, poszukuje komforto 
wego pokoju, może być 
pusty, gwarancja wypro­
wadzenia się. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46044g.

Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ZPM 
II. Cegielski w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego lejfa 
(parter), tel. 303-91 — zatrudni zaraz lub później:

SPECJALISTĘ CIEPŁOWNIKA wymagane
wykształcenie wyższe lub średnie techn. plus 
uprawnienia budowlane.

Zgłoszenia pisemne udokumentowane, należy skła-
dać pod adresem Spółdzielni (jak wyżej).

Panom pokój wynajmę. 
Grunwaldzka 336. 45739g

Nieruchomości

K8962

Różne

Pani do dziecka, pilnie 
potrzebna. Wielkiego Paź 
dziernika 5 u m. 203.

46080g

Gospodarstwo rolne, za­
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty­
siak, Poznań, ul. Staro-

Sprzedam samochód NSU 
Prinz 600, stan idealny o- 
raz garaż. Brzozowa 13 m. 
5 (Dębiec). 45447g
Sprzedam samochód mar­
ki Nysa-Towos, stan ideał 
ny. Oglądać: parking, ul. 
Ratajczaka, od godz. 14—
20. 45486g
Warszawę 223 fabrycznie
nową sprzedam. Gru-
dzieniec 14 m. 2. 46022g

Młode małżeństwo poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju na okres pół roku. O-

Sprzedam domek 3-izbo- 
wy z łazienką, po sprze­
daży wolny. Buk, ul. Ko-

Ekspresowe szycie sukien 
balowych, wizytowych, 
spodniumów. Ul. Nad 
Wierzbakiem 15, tel. 409-09 

45771g

ferty „Prasa”, Grun­ ścielna 11. 45581g
waldzka 19 dla 46050g.
Pokoju z łazienką, c. o., 
poszukuję. Zapłacę czynsz 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4606Cg

Kupię własnościowe mie­
szkanie 2-pokojowe, — 
względnie pół willi. Wia­
domość: tel. 670-996, wie­
czorem. 45976g

Pomoc domowa potrzebna 
do starszego samotnego 
pana. Poznań, ul. Chwiał- 
kowskiego 10 a m. 17.

45792g

łęcka 184. 46030g

Przyjmę pomoc do dziec­
ka, najchętniej z prowin­
cji. Zgłoszenia po 17. Sło­
wiańska 24 m. 14. 45973g

Warszawę górnozaworową 
lub dolnozaworową, fa­
brycznie nową sprzedam 
lub zamienię na nowego
Fiata. Oferty „Prasa'

1 Grunwaldzka 19 dla 45980g

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46C69g.
Malżeństwu bezdzietnemu, 
członkom spółdzielni, wy- 
najme pokój. Poznań, Bo 
haterów Westerplatte 41. 

45962g

Działki ogrodnicze z pra­
wem zabudowy, lub małe 
gospodarstwo, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
l'i dla 45982g.

Zakład Robót Budowla­
nych — przyjmie roboty 
wewnątrz budynków jak: 
murarskie, tynkarskie, be 
tonowe, izolacje, posadzki 
lastriko terrakotowe, wy­
kładziny ścian płytkami. 
Zgłoszenia: tel. 741-06.
_____  45876g

W dniu 1 stycznia 1971 r. zmarł nagle mój 
ukochany mąż i ojciec, w wieku lat 66 

ppłk dr JÓZEF ZIMETBAUM
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 

stycznia 1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

tDnia 2 stycznia 1971 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, nigdy niezapomniany, pełen 
poświęcenia ojciec, teść, brat, szwagier, wujek, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 33

ANTONI POSTAREMCZAK

Poznań, Ostroroga 3.

Stroskana 
żona z rodziną 

46175g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

Kupię gospodarstwo oko­
ło 23 ha, ziemię pszenno- 
buraczetną, drenowaną — 
przy zabudowaniach, po­
łożenie gospodarstwa przy 
twardej drodze. Oferty 
(opis, cenę) „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46039g
Kupię 1—3 ha ziemi ornej 
w okolicy Poznania, bli­
sko szosy, najchętniej z 
małym stawem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 46073g.

Oddam lokal suterena — 
przy Armii Czerwonej, na 
dające się dla rzemiosła 
lub magazyn, woda, siła, . 
gaz. Wiadomość tel. 477-27
godz. 8—10. 45139gpr
Grzejniki centralnego o- 
grzewania, słupki parka-
nowe wykonuje Po-
znań - Starołęka, ul. Or- 
ląt 17, tel. 741-23. 44167g
Maszynki do podnoszenia 
oczek, igły automatyczne 
— poleca Mechanika Pre­
cyzyjna Poznań, 27 Gru-
dnia 5. 45513g

Fabryczna 6 m. 38.
RODZINA

46154g

Willę dwurodzinną kom­
fortową, sprzedam w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46077g

Wykonuję pokrowce na 
chłodnice. Poznań, Ra- 
wicka 54. 46005g

tDnia 31 grudnia 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 81, naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, śp.

ANTONI GARSTECKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 stycz­
nia 1971 r. o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo - 
Główna.

Z głębokim żalem zawiadamia

Poznań, Szewska 15 m. 1. 46183g
<

tDnia 1 stycznia 1971 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
i pełna poświęcenia mamusia, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 46, śp.

STANISŁAWA KSIĄŻEK
z domu ŁUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym Juni- 
kowo.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córki, zięciowie, wnuki, siostra, brat

i rodzina
Poznań, ul. Szkolna 11 m. 3. 46172g

+ Dnia 1 stycznia 1971 r. zakończyła swe pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, namaszczo­

na Olejami św., przeżywszy lat 77, moja naj­
droższa żona i nasza ukochana matka, śp.

PRAKSEDA KEMPIŃSKA
Z domu KASPRZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. I. 1971 r. o godz. 
12 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

Poznań, ul. Warszawska 61. 16l33g

TDnia 1 stycznia 1971 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 68, śp.

FRANCISZEK NOREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, Rolna 66 m. 10.

RODZINA
46168g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
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stzaswieikoBmski
POZNAŃ, Grunwaldzka 19

Pół willi przy tramwaju, 
okazyjnie sprzedam. Kra 
wiec, Poznań, Garbary 53. 

45929g

Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 — wyko 
nuje zabiegi upiększają­
ce, usuwa piegi, trądzik, 
liszaj, zmarszczki, zbedne
owłosienie. 4608 2g

tW dniu 31 grudnia 1970 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł w Kępnie w wieku 
70 lat

STANISŁAW ADAMSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, eme­
ryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmen­
tarzu junikowskim w poniedziałek, dnia 4 stycz­
nia 1971 r. o godz. 13.40, 
o czym powiadamiają pogrążeni w smutku 

żona, dzieci i wnuki
«6150g

tDnia 2 stycznia 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach w wieku 91 lat nasza ukocha­
na matka, teściowa, babcia i prababcia

CECYLIA WAŁKOWSKA
z domu CHOJNACKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 stycz­
nia br. o godz. 11 na cmentarzu w Stęszewie.

W głębokim smutku zawiadamia

46171 g
Cl
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Szachy

Mistrzostwa Polski 
w Poznaniu

Dużym sukcesem Poznańskiego 
Okręgowego Związku Szachowego 
jest przyznanie Poznaniowi przez 
PZSzach organizacji 24 Indywidual 
nych Mistrzostw Polski na rok 
1971. Gród Przemysława dwukrot­
nie już był miejscem tych central 
nych rozgrywek krajowych — w 
latach 1949 i 1962.

Nadchodzące mistrzostwa rozpo- 
czną się w drugiej połowie przysz 
lego miesiąca. Na rozgrywki prze 
widziano Salę Kominkową Pałacu 
Kultury. Wśród 18 finalistów znaj 
dzie się aż czterech poznaniaków 
— Doda, Schmidt, Pietrusiak i Ber 
nard.

Wg informacji uzyskanych w 
PZSzach, w maju br. w Piotrko­
wie Trybunalskim odbędzie się 
wielka międzynarodowa impreza 
pod auspicjami FIDE. Będzie to 
międzystrefowy turniej kobiet. W 
rozgrywkach, które stanowią ostat 
nią eliminację do mistrzostw świa 
ta, Polskę reprezentować będzie 
inż. Krystyna Radzikowska.

Dorocznym zwyczajem lipiec 
jest okresem, w którym przepro­
wadzony będzie międzynarodowy 
festiwal szachowy im. PKWN. 
Oczekiwać należy, że i w tym ro 
ku poznańscy zawodnicy startują­
cy w Lublinie odniosą sukces.

W lipcowe święto w Poznaniu 
odbędzie się X Ogólnopolski Błys­
kawiczny Turniej Odrodzenia. 
Wzrastająca ranga tej imprezy na 
kłada zwiększone zadania tak poz 
nańskim działaczom, jak i wyczy­
nowcom. Posiadamy informacjo, 
że gospodarze jubileuszowych roz 
grywek już podjęli przygotowania 
do nich.

W okresie od 18 sierpnia do 6 
września w Polanicy-Zdroju zosta­
nie rozegrany IX Międzynarodo­
wy Turniej Szachowy — Memo­
riał Rubinsteina.

Przytoczone pozycje kalendarza 
sportowego PZSzach nie obejmu­
ję oczywiście ,szerokiego wachla­
rza centralnych imprez szacho­
wych, ale wyraźnie akcentują 
obecność i aktywność Wielkopolan 
na krajowej szachownicy w 1971 
roku, (nt)

Oborniki

Zwycięstwo 
koszykarzy OFM

Zakończyła się rewanżowa run­
da spotkań zakładowej ligi piłki 
koszykowej, rozgrywanych w sali 
obornickiego Liceum Ogólnokształ 
cącego. Wyłoniono tym samym mi 
strza ligi na rok 1970, dla którego 
organizator rozgrywek — PKKFiT 
ufundował puchar przechodni. Zdo 
był go zespół Obornickich Fabryk 
Mebli, który zdecydowanie góro­
wał nad pozostałymi pięcioma dru 
żynami.

Ostrów

SKS-y kuźnią młodych talentów
Głównym organizatorem sportu wśród ostrowskiej młodzieży 

szkolnej — jest masowa organizacja uczniowska, szkolne kola 
sportowe. Zajęcia w SKS-ach prowadzone są w godzinach popo­
łudniowych, spełniając tym samym — obok podstawowej, jaką jest 
rozwijanie tężyzny fizycznej — funkcję wypełniania wolnego cza­
su dzieci i młodzieży.

W Ostrowskiem pracuje 85 
SKS-ów, z czego ogromna więk­
szość na terenie powiatu. Dzieci 
najbardziej upodobały sobie lek­
koatletykę i gimnastykę i to jest

Styczeń bogaty 
w imprezy sportowe 

/

Styczeń 1971 zapowiada się bar­
dzo atrakcyjnie zarówno dla pol­
skich sportowców, jak też kibi­
ców sportów zimowych. W tym 
miesiącu bowiem nasi reprezentan 
ci startować będą w czterech tur 
niejach o mistrzostwo Europy, raz 
w mistrzostwach świata i dwu­
krotnie w mistrzostwach Polski. 
W styczniu również odbędzie się 
największa w br. w Polsce impre 
za w sportach zimowych — Spar­
takiada Armii Zaprzyjaźnionych 
(23 — 30 — Zakopane).

W zawodach najwyższej rangi 
— mistrzostwach świata, wystąpią 
saneczkarze. Impreza ta przepro­
wadzona zostanie w dniach 26—31 
we włoskiej miejscowości Olang. 
Wcześniej, bo w dniach 16 — 17 
na torze w Imst odbędą się sa­
neczkowe mistrzostwa Europy.

Mistrzostwa naszego kontynentu 
odbędą się także w łyżwiarstwie 
szybkim. Mężczyźni wystąpią w 
nich w dniach 23 — 24 w Holan­
dii, natomiast kobiety w Lenin­
gradzie (30 — 31).

Nasi młodzi hokeiści zakończą 
5. I. w Bukareszcie rozpoczęte 
podczas grudniowych świąt mi­
strzostwa Europy.

O mistrzostwo Polski walczyć 
będą w styczniu łyżwiarze figuro 
wi (8 — 10 — Łódź) oraz łyżwiarze? 
szybcy (5 — 6 Zakopane).

Ponadto nasi reprezentanci u- 
czestniczyć będą w kilku trady­
cyjnych turńiejach. Narciarzy np. 
czekają w styczniu jeszcze dwa 
starty w „Turnieju czterech sko­
czni” (3. I. — Innsbrucku i 6. I. — 
Bischofshofen). Bardzo interesują 
co zapowiada się, z uwagi na zgło 
szoną silną obsadę doroczny tur­
niej koszykarzy z okazji rocznicy 
wyzwolenia Warszawy. W Szczyt 
ku i Wiśle rozegrany zostanie w 
międzynarodowej obsadzie trady­
cyjny Puchar Beskidów w sko­
kach narciarskich, natomiast en­
tuzjaści „czterech kółek’’ przez 
całą drugą połowę stycznia emo­
cjonować się będą samochodo­
wym Rajdem Monte Carlo. (PAP) 

najbardziej prawidłowe. Nato­
miast nie jest chyba najlepiej, że 
na przykład na terenie powiatu 
na 68 — aż 33 SKS moją drużyny 
piłki ręcznej, ale piłki nożnej tyl 
ko 4, koszykówki i siatkówki 14. 
Może powodów szukać trzeba w 
niepełnym i nierównomiernym 
rozmieszczeniu specjalistycznej 
kadry nauczycielskiej? Są szkoły 
w powiecie, gdzie pracuje dwóch 
nauczycieli wychowania fizyczne­
go — a w innych ani jeden. Po­
dobnie jest i z tzw. „bazą”. W 
mieście jest ona dobra: 12 sal gim 
nastycznych, kryty basen kąpie­
lowy, każda szkoła ma boisko do 
różnych gier. W powiecie jest już 
z tym znacznie gorzej — a i dba­
łość o to co się ma, wydaje się 
być znacznie mniejsza. Sprzętu 
podstawowego natomiast na ogół 
jest dosyć; na jego zakup przezna 
cza się corocznie 10 proc, sumy, 
przeznaczonej w budżecie na kup 
no pomocy naukowych i sprzętów 
szkolnych.

W mieście 220 uczniów uprawia 
sport w Ostrovii i Stall, gdzie ma 
ją na ogół znacznie lepsze warun 
ki, niż w szkole. Zresztą przy­
szłość SKS widzi się w powiąza­
niu działalności z klubami, dla 
których mają stanowić naturalne 
zaplecze. W tym celu uznano ko­
nieczność tworzenia specjalistycz 
nych klas sportowych, głównie w 
takich dyscyplinach, jak: pływa­
nie, koszykówka i piłka ręczna. 
Pierwsze próby — choć jeszcze 
zbyt nieśmiałe — czynione są już 
w kilku szkołach. Istotnym no- 
vum jest również prowadzenie 
stałych rozgrywek szkół średnich 
i zawodowych w koszykówce i 
siatkówce oraz organizowanie in­
nych imprez -wg. specjalnie opra­
cowanego kalendarzyka.

Co roku najważniejszą imprezą 
są naturalnie Powiatowe Igrzyska 
Młodzieży. We wsiach system or­
ganizowania imprez sportowych 
jest z konieczności inny. Powiat 
został podzielony na osiem rejo­
nów. W każdym z nich do organ! 
zowania imprezy włączają się lub 
powinny włączać — miejscowe 
LZS. Cel tego jest prosty: ujedno 
licenie systemu organizacyjnego i 
powiązanie LZS ze szkołami. Naj 
bardziej prężny z tych rejonów 
jest Odolanów, gdzie zorganizowa 
no tzw. „mini ligi”, prowadząc je 
sienią i wiosną rozgrywki w pił­

ce ręcznej, lekkoatletyce i tenisie 
stołowym. W ślady Odolanowa po 
szedł na razie tylko rejon Raszko 
wa — ale wydaje się, ze jest to 
wzorzec godny naśladowania i 
wprowadzenia w całym powiecie.

Każdego roku urządzane są w 
szkołach średnich święta sporto­
we, będące przeglądem dorobku 
sportowego szkoły. Przy ich orga 
nizowaniu wydatnie pomagają ko 
mitety rodzicielskie i opiekuń­
cze — czego przykładem może bvć 
choćby spartakiada szkół w Rad­
łowie i Zacharzewie z okazji 27 
rocznicy powstania LWP.

Dalszy rozwój wychowania fizy 
cznego, a przede wszystkim spor­
tu w powiecie ostrowskim, leży 
jednak we wzajemnej pomocy i 
zgodnym współdziałaniu szkół i 
LZS — co w efekcie pozwoli mło 
dzieży kończącej szkoły wiejskie, 
bez żadnych przerw i zahamowań 
uprawiać sport w Ludowych Zes­
połach Sportowych.

R. J.

N'owor oczny trening

Tradycyjnym już zwyczajem ze­
społy piłkarskie juniorów poz­
nańskiej Warty przeprowadziły 
trening noworoczny na boisku 
przy ul. Rolnej. Kilkunastu mło. 
dych ludzi po odpowiedniej roz 
grzewce rozegrało sparringowe 
spotkanie. Dodatkowym utrudnię 
niem dla piłkarzy była gruba 
warstwa śniegu zaścielająca 
boisko. Gra w głębokim kopnym 
śniegu, mimo że przeszkadzała 
w swobodnym podawaniu piłki do 
skonaie wpływała na kondycję. 
Sensację wzbudził trener E. No 
wieki, który zjawił się na trening 
w krótkich spodenkach i gołych 
nogach. Na zdjęciu młodzi piłka 
rze podczas noworocznego tre­

ningu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

,,Konkurs czterech skoczni"

Pech czy brak formy?
W drugim konkursie turnieju czterech skoczni rozegranym w 

Nowy Rok w Garmisch Partenkirchen ponownie triumfował Norweg 
Mork. Poza nim w pierwszej 10 znalazło się jeszcze 4 Norwegów.

Niestety tym razem słabo wy­
padli reprezentanci Polski. Najlep 
szy wynik uzyskał z Polaków Ry­
szard Witkę zajmujący 12 miej­
sce. Warto przypomnieć, że ten 31- 
letni skoczek nie jest objęty szko­
leniem centralnym. Zdobywca 3 
miejsca w pierwszym konkursie 
Tadeusz Pawlusiak. został sklasy­
fikowany na 13—14 miejscu. Sta­
nisław Daniel-Gąsienica, Józef 
Przybyła i Jan Bieniek zajęli da­
lekie lokaty. W pierwszej kolej­
ce skoków Gąsienica uzyskał 85,5 
m, Przybyłą — 85 m, natomiast 
Bieniek — 80 m. Pawlusiak miał 
86,5 m, a Witkę 87,5 m. W tej ko­
lejce najdłuższy skok oddał Cze- 
chosłowak Raska — 97 m ustana­
wiając nowy rekord skoczni. Na 
drugiej pozycji znajdował sie 
Mork 94,5 m. W drugim skoku 
Mork osiągnął 95 m i notę 119,5, 
a więc tylko o 0.5 pkt gorzej od 
noty jaka otrzymał Raska za swój 
rekordowy skok. Czechosłowak w 
drugiej kolejce wyładował na 
92,5 m i ostatecznie musiał w koń 
cowej klasyfikacji uznać wyższość

I Norwega.
Z Polaków ponownie najlepiej 

w drugiej serii zaprezentował się 
Witkę, uzyskując 89 m i notę 108 

| pkt. Pawlusiak miał 87 m, Przy- 
1 była 88,5, Bieniek — 34, a Daniel

Gąsienica zaledwie 82,5. Szósty 
reprezentant Polski 19-letni Adam 
Krzysztofiak nie stanął na star­
cie, ponieważ doznał — na szczę­
ście niegroźnej — kontuzji w cza 
sie czwartkowych treningów. Kie 
rownictwo polskiej drużyny zapo 
wiada, że Krzysztofiak weźmie 
udział w 3 konkursie w Inns­
brucku.

Wyniki drugiego konkursu tur­
nieju.

1. Ingolf Mork (Norwegia) 238 
pkt. (94,5/95 m), 2. Jiri Raska 
(CSRS) — 235,5 pkt. (97 rekord skocz 
ni/92,5). 3. Tauno Kaeyhkoe (Fin­
landia) — 229 pkt. (91,5/94), 4. Jo 
Inge Bjoerneby (Norwegia) — 224,5 
pkt. (93,5/91), 5. Zbynek Hubac 
(CSRS) 221,5 pkt. (89/89,5), 6.Didrik 
Mueller-Ellefsen (Norwegia) — 
220 pkt. (89,5/92,5), 7. Bemd
Echstein (NRD) — 219. pkt.
(91/89), 8—9. Fridtjof Prydz (Nor­
wegia) — 217 pkt. (89/90), Add Gret- 
te (Norwegia) — 217 pkt. 88,5/90), 10. 
Bohuslav Navak (CSRS) 216,5 pkt. 
(91/88), 13. Ryszard Witkę (Polska) 
— 212,5 pkt. (87,5/89). 14—16. Greg 
Swor (USA) — 211,5 pkt. (88/88,5),
Bent Tomtum (Norwegia) — 211,5 
pkt. (87/86,5), Tadeusz Pawdusiak 
(Polska) — 211,5 pkt. (86,5/87).

Oficjalna klasyfikacja po dwóch
■konkursach:

1. Mork — 473,8 pkt.
2. Raska — 463 pkt.
3. Hubac — 455 pkt.
4. Kaeyhkoe — 449,5 pkt.
5. Pawlusiak — 446,7 pkt.
6. Tomtum — 446,6 pkt.

7. Bjoerneby — 443,7 pkt.
8. Eckstein — 441,1 pkt.
9. Hoehnl — 437,1 pkt.

10. Prydz — 431,9 pkt.
20. Daniel Gąsienica — 413,6 pkt.

Ryszard Witkę posiada 405 pkt., 
a Jan Bieniek — 387,7 pkt. (o-za)

Kodeks narciarski
Rozwijaj taką szybkość, abyś sta 

le panował nad nartami; wyprze­
dzaj zawsze z lewej strony; wy­
mijaj zawsze, z prawej strony; daj 
pierwszeństwo narciarzowi z pra­
wej strony; daj pierwszeństwo ja 
dącemu niżej. Oto kodeks narciar 
ski z jakim proponuje się zapoz­
nać wybierającym się w góry. 
Te bardzo słuszne zalecenia oferu­
je się wybierającym się na narty, 
gdyż coraz więcej znajduje się w 
Polsce amatorów białego szaleń­
stwa, zwłaszcza na ruchliwych tra 
sach, które doprowadzają do kon­
tuzji narciarzy-amatorów. (PAP)

MATUSIAK 
NAJLEPSZYM SPORTOWCEM 

ZIEMI SZCZECIŃSKIEJ
Najlepszym sportowcem ziemi 

szczecińskiej uznano kolarza 
szczecińskiej Arkonii — Wojciecha 
Matusiaka, a najlepszym trenerem, 
już po raz szósty, z kolei, uznano 
Michała Knausza — wychowawcę 
waterpolistów szczecińskiej Arko­
nii.

STYCZEŃ 
3

Niedziela 
4 

Poniedziałek

Danuty 
Genowefy 
Grzegorza

Słońce: 7.48—15.33

___ teatry
W POZNANIU 

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 11 i 15 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; OFE 
HA — g. 19 „Wielki Koncert Kar­
nawałowy”; OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— g. 17 „Ludowa szopka polska”

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne. , .

W WOJEWÓDZTWIE

KIMA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik; nieczynne; 
Noteć: „Jesień Cheyennów”;
CZARNKÓW: „Wniebowstąpie­
nie”. poniedz. nieczynne; GO­
STYŃ: „Mózg”, poniedz. nieczyn­
ne; JAROCIN: „Piękna Angelika”, 
„Angelika i król” i „Angelika 
wśród piratów”, poniedz. nieczyn­
ne: KALISZ Kosmos: „Piękny li­
stopad”, poniedz. nieczynne: Oaza: 
„Shalako”; Stylowe: „Spartakus” 
i „Szalony koń”, poniedz. nieczyn­
ne; KĘPNO- „Barbarella”; KŁO­
DAWA: „Krajobraz no bitwie”; 
poniedz. nieczynne; KOŁO: „Sha­
lako”, poniedz. nieczynne; KO­
NIN Górnik: „Inwazja potworów”, 
poniedz. nieczynne: Zagłębie: „Pa 
nienki z Rochtfort”. noniedz nie­
czynne; KROTOSZYN: „Album 
Dolski”, poniedz. nieczynne; MIĘ­
DZYCHÓD: „Czerwony płaszcz” i 
„Paragon gola”; OSTRÓW Ro^a: 
..Słoń maruda” i „Che — opowie­
ści o Guevarze”, Słońce: „Brze­
zina”; OSTRZESZÓW- ..Hombre”, 
poniedz. nieczynne; PIŁA Iskra: 
„Pogoń za Adamem”, Koral: 
„Król areny” i ..Straszne skul ki 
awarii telewizora”: PLESZEW: 
..Rozbójnicy sycylijscy”, poniedz. 
nieczynne: RAWICZ: „Album pol­
ski”, poniedz. nieczynne; RYCH­
TAL: „Zbyszek”, poniedz. nieczyn

ne; SŁUPCA: „Angelika i sułtan”, 
poniedz. nieczynne: TRZCIANKA: 
„MÓzg”, poniedz. nieczynne; TU­
REK: „Człowiek w pięknym kra­
wacie”; WOLSZTYN: „Dwoje na 
drodze”, poniedz. nieczynne.

GNIEZNO: „Wujaszek czaro­
dziej”. niedz. i poniedz. „Prawdzie 
w oczy” i „Kraina wiecznej mło­
dości”; KOŚCIAN: „Białe słońce 
nustyni”, poniedz. nieczynne; 
LESZNO: „Gang Olsena”, poniedz. 
nieczynne: NOWY TOMYŚL: „Po­
wrót rewolwerowca”, noniedz. nie 
czynne: OBORNIKI: „Nie nu po­
wrotu Johnny”, poniedz. nieczyn­
ne; ŚRODA: „Dzień oczyszczenia”, 
poniedz. nieczvnne: SZAMOTUŁY: 
„Abel twój trat”, poniedz. nie­
czynne: WĄGROWIEC: „Polowa­
nie na muchy” i „Ostatni świa­
dek”. poniedz. nieczynne: WRZEŚ­
NIA: „Człowiek w pięknym kra­
wacie”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

..Waszyngton — Biały Dom — 
Arlington”.

KONCERTY
NIEDZIELA

Aula UAM — g. 11 i 18 — 77 Kon 
cert Poznański: dyrygent — Juozas 
Domarkas (ZSRR)

MUZEA ( WYSTAWY t
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15 śr godz. 1?— 
18, sob., dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — ..Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznice wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18 niedz. 
— g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g 9—15. śr. 
— g. 10—15 (3. I. nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedziela — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
101 — codziennie g 9—16 środa f. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17 (3. I. nieczynne).

Wielkopolskie Mi/zeum Wojsko­
we (St. Rvnek> —' codziennie g. 
10— iS, śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16 niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 —15. 
sob. — g. 9—14, niedz, — g. 14—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa Mirosławy 
Kuzior-Wiśmewskiej — g. 10—20, 
niedz. — g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól-, 
nopołska Wystawa f otografii Przy 
rodniczej — g. 10—19, w niedz. g. 
10—15 (do 12. I. 1971).

WOIT (Stary Rvnek 77) — Wy­
stawa fotogramów „Zabytki Tech­
niki” — g. 8—20. sob. g. 8—16, 
niedz. nieczynne (do 15. I. 1971).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.15 Show w annych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Godzina dla 
dziewcząt i- chłopców, — Radiofe- 
rie z tysiącem przygód; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz — magazyn 
historyczny; 12.15 Wizerunki lu­
dzi myślących; 12.45 Radioniedzie- 
la informuje i zaprasza; 13.15 Pol 
skie tańce ludowe; 13.35 Melodie, 
które zdobyły świat; 14 Radiowy 
magazyn przebojów: 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń miedzynar.: 16.20 Teatr PR — 
Wybieramy premierę roku 1970: 
„Cena milczenia” — słuch.; 17.50 
Kilka minut dla pianisty Rolan­
da Thyssena — towarzyszy orkie­
stra; 18.05 Charakterystyczne sty­
le twórców muzyki rozrywkowej; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka: 20.10 Bilans roku na 
antenie międzynarodowej; 21.15 
Muzyka taneczna: 21.39 „Szkice 
do obrazu” — słuch.; 22 Radiowy 
wodzirej zaprasza — cz. I; 23.10 
Radiowy wodzirej zaprasza — cz. 
II; 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Znane i nieznane 
melodie i piosenki; 8 Moskwa z 
melodia i piosenka — słuchaczom 
polskim: 8.35 RadioprohJemy; 10 
Wielkopolska Niedziela: 12.30 Po- , 
ranek Symfoniczny: 13.30 Podwie- ' 
czorek przy mikrofonie: 15 Teatr 
dla dzieci: ..Kłopoty króla Odmi- 
wasa”: 15.36 Z piosenka od A 
do Z; 15.47 ..Dom nad Obra” — 
słuch.: 16.30 Koncert chopinowski 
z naerań Philinoe Entremonta: 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy: 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Wieczór z Lcśka” — słuch.; 18.45

Tylko na organach; 19.45 Wojsko 
— strategia — obronność; 20 Wie­
czór literacko-muzyczny pt. „Po­
ranek w Barcelonie”: 21.30 Studio 
jazzowe PR; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką — w 
programie muzyka polska; 23.42 
Jazz na dobranoc — Charles Min- 
gus — fortepian.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 12.05, 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 8.15 Obyczaje, obyczaje — 
magazyn: 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Przeciw sobie samym” — ode. 
27 dow.; 9.10 Grecki katalog pio­
senkarski: 9.35 Oferty kolekcjone­
ra: .Biały koń” — Gaugina; 10 
R. Schumann — Karnawał po 9 — 
gra Solomon — fortepian; 10.30 Ilu 
strowany tygoanik rozrywkowy; 
12.05 „Homo Fuehrer” — słuch.; 
12.35 Przeboje na trąbce gra Tony 
Mimms; 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 13.15 4/4 — 
magazyn Andrzeja Stankiewicza; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Klasycy francuskiej 
piosenki: 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 15.30 „Żywioł” 
reportaż: 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Gitara w różnych sty­
lach: 16.40 „I w moim kra ju wiersz 
sie rodzi” — poezja kubańska; 17 
Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 „Przeciw sobie samym” — 
ode. 28: 17.40 Mój magnetofon; 
18 Pogwarki u Szymona; 18.15 Po­
lonia śpiewa; 18.35 Portret artys­
ty — B. Okudżawa; 19 „Głosy” — 
słuch.; 19.25 Mini-max — czyli mi 
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Wujek — gawęda: 20.10 Muzyka 
z płyt starych i nowych; 21.10 „O- 
cean nie bardzo spokojny” — frag 
ment książki; 21.25 Melodie z auto 
grafem S. Mikulskiego; 21.50 Sui­
ta tygodnia — Sergiusz Proko­
fiew: „Romeo i Julia”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Chubby 
Checker: 22.20 „Chryzantemy” — 
magazyn; 22.35 Piosenki z tele-ki- 
na: 23 Miniatury poetyckie — wier 
sze S. Jesienina (6); 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Na dobranoc gra Orkie 
stra Paula Mauriate.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30 . 8.30, 
12.30. 14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra orkiestra dęta: 9 Dla kl. 
I—II (Jęzvk polski) Z O Nowym Ro 
ku i młynarzu Sylwestrze” — 
baśń; 9.20 „Muzyczny Wiedeń**; 
10.05 Pałac — ode. 4 pow.; 10.25 Z 
muzyki scenicznej; 11 Dla ki. I pi 
ceum i technikum (Jeżyk póiski) 
Złotv wiek — montaż literacki; 
11.30 Dedvkiiiemy II zmianie; 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 Z ży 

cia ZSRR; 13.20 Wieś tańczy i 
śpiewa; 13.40 Rj’tmy i melodie dia 
wszystkich; 14 Rozmowa o kultu­
rze z rozgł. kieleckiej; 14.20 Z mu­
zyki polskiej: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
i Omega” — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualną 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Magazyn muzjrczny; 20.25 Muzycz­
ne pocztówki z Pragi i Bratysła­
wy; 21 Naukowcy — rolnikom; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 Biografie niezwykłe — Jan 
Potocki; 22 Konc. życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej: 22.40 Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa; 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Gra katowicki Zespół taneczny 
„Metrum”; 23.40 Dawna muzyka 
angielska: 0.10 Koncert życzeń od 
słuchaczy polonijnych dla rodzin 
w kraju; 0.30 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 15, 
16, 18, 20, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 1322 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Problemy i dysku­
sje; 8.45 Przy dźwiękach fortepia­
nu; 9 Konc. muz. barokowej; 9.35 
Uniwersytet Radiowy O.I.R.T. 
Cykl: „Nauka w służbie pokoju”. 
Wykład pt. „Zagadnienie atmosfe­
ry i biosfery”; 9.55 Od Bałtyku do 
Pacyfiku; 10.25 W Jezioranach; 
10.55 Z muzyki rumuńskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Od 
sola do kwintetu — konc. rozryw­
kowy; 13.40 ZSi,.awa w Miran:are 
— opow.; 14.05 Spotkanie z piosen­
ka radziecką; 14.25, Gitarowy kwa­
drans: 14.40 Ojcowie — tragm. 
wspomnień: 15 Konc. chórów ra­
diowych; 15.30 Poeci i piosenki; 
17.15 Poniedzielne remanenty spor­
towe E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 „Moniuszki opowieść zimo­
wa”; 18.20 Sonda — dźwiękowy 
przegląd społeczno-ekonomiczny; 
19.15 Jeżyk rosyjski; 19.20 Wieczór 
literacko-muzyczny; 19.31 Teatr 
PR „Zwycięstwo’? — słuch.; 20 
Konc. symf.; 21.50 Mel. rozrywką 
22.30 Non stop z tańcem i piosen­
ka; 23.30 Gra Zespół organowy 
Rozgł. krakowskiej pod dyr. L. Li­
ca.

WIADOMO|Ści| 5.30, G.30. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. li. 16, 19. 22, 23.30.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótki)? pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 7.53 Przerwa konserwacyj­
na; 15 Kulisy ONZ — gawęda: 
15.10 Hiszpańskie rytmy; 15.35 1:1 
— o sporcie rozmawiają B. To­
maszewski i S. Wysocki: 15.50 Syl 
wetka jazzmana — E. Kid Ory; 
16.15 Muzyczny przekładaniec; 16.45' 
Nasz rok 71; 17.05 Quódlibet, fezyli 
co kto lubi; 17.30 „Przeciw sobie 
samym” — ode. 29 pow.: 17.49 Nie 
lylko melodie: 18 Prezentacja — 
magazyn krakowski; 18.35 R. 

Waschko i jego płyty; 19 Powieść 
w wyd. dźw. — „Kapitan Blood”; 
19.30 Muzyka na 4 harfy; 19.45 Po­
lityka dla wszystkich; 20 Kryszta­
łowe iluzje Sergio Mendeza; 20.20 
Tydzień na UKF-ie; 20.35 Płyty na 
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie czy 
faliście — to posłuchajcie; 21.20 
Muzyka z jednej płyty — „Spot­
kanie z rock and roiłem”; 21.43 
Opera S. Prokofiewa „Wojna i po 
kój”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — P. L. Próby; 22.15 Przy 
kwadransie jazzu; 23 Miniatury 
poetyckie — wiersze S. Jesienina; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
Jordanka Christowa.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 15.30, 17, 
18.30. 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 

rolniczy — „Pielęgnacja maciory”; 
8.40 — Przypominamy, radzimy; 9 
— Dla młodych widzów — „TV 
Klub Śmiałych” „Trzecia wypra­
wa polarna” oraz film „Skarb 13 
domów”; 10 — „Złote wrota” — 
konkurs piosenki dla dzieci (Pra­
ga); 11 — Dla młodych widzów — 
..Nasze lwy” — dokumentalny film 
przyrodniczy prod. ang.; 11.55 — 
Dziennik; 12.10 — „Pierwsza niedzie 
la po wojnie” — reportaż doku- 
mentalno-sportowy; 12.30 — „Nie 
ze mną Madame” — film fab. prod. 
NRD; 14 — Przemiany; 11.30 — Dla 
dzieci — Włodzimierz Goldfeld — 
„Niezapominajki”. Keż. Joanna 
Koenig. Wykonawcy: Pola Raksa, 
Marek Perepeczko, Hubert Anto­
szewski i inni; 15.3.0 — „Dziś Parti­
ta”; 16 — Dialogi historyczne; 1S.30 
— „Wielka gra” — teleturniej; 
17.25 — „Pani Mięcia” — reportaż 
o wybitnej aktorce Mieczysławie 
Ćwiklińskiej; 18.20 — Estrada lite 
racka — strofy poezji świata — 
„Suche listowie” — liryka rosyj­
ska — cz. I: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Perpetuum mo­
bile pani Hanki”. — Reż. K. Kru­
kowski. Wykonawcy: II. Bielicka, 
oraz D. Bester, W. Kaczmarczyk, 
R. Pikulski, T. Ross: 20.50—PKF; 
21.10 — „Gwiazda szeryfa” — fab. 
film ameryk. (od lat 16); 22.40 — 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — Poli­
technika — Fizyka — kurs przy­
gotowawczy „Zmiany stanu sku­
pienia” i „Własności nar”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Zwierzyniec — 
w programie m. in. filmy o Przy­
godach Augie Doggie i Wally Ga- 
tora: 17.39 — Echo stadionu: 17.50 
— Kino Filmów Animowanych; 
18.20 — Eureka; 19 — „Tele- 
historie”; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — Teatr ,Profesja 
nani Warren”: 21.35 — „Zaprasza­
my na pól czarnej”; 22.35 — 
Dziennik; 22.55 — Politechnika — 
(powt.).
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